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reliminarz iwrdżetowy jest realny?
Jeduą z najważniejszych kwestyj 

przy rozpatrywaniu budżetu jest jego 
reamość. Cała trudność przy układa­
niu preliminarza na lb miesięcy z gó­
ry. polega na dokonaniu takiej oceny 
dotychczasowych t projektowanych 
nowych dochodow, któraby następnie 
w prak.yce me zawiodła. P izew idy- 
warna więc w pływ ów  do Skarbu Pań­
stwa w następnym roku budżetowym 
muszą być oparte na takiei podstawie, 
aby z dużą dozą prawdopodobieństwa 
można b iło  odpowiedzieć, czy preli­
minowane dochody wystarczą na po­
krycie wszystkich wydatków państwo 
wych. Podstawą tą nie może być ta 
czy inna hipoteza, lecz pr-wdewszyst- 
kiem obliczenia dokonanych wymia­
rów podatków, mających być ściągnie 
mmi w następnym roku budżetowym. 
Dalej trzeba wziąć pod uwagę przypa 
dające terminy płatności rat podatko­
wych i Dorownae zestawione w ten 
sposób dochody z wynikami, uzyska- 
nerni przez Skarb Państwa w latach 
poprzednich.

W  projekcie preliminarza budżeto­
wego na rok 1931/32 globalna suma do 
chodów jest mniejsza od kwoty docho­
dów, ustalonych w budżecie na rok 
1930/31, o 148 miljonów złotych, _  po 
zatem niższa jest ona o 140 milj. zl. od 
kwoty, osiągniętej z dochodów w ro­
ku 1929/30, a wreszcie mniejsza jest o  
118 miljonów zł. od sumy w pływów, 
podanych y zamknięciu rachunko- 
wem za rok 1928/29 Sumę globalną do 
chodów zmriejszono w  preliminarzu, 
uwzględniając w przewidywaniach 
rewne zmniejszenie się wpływów w 
związku z obecną sytuacją gospodar­
czą kraju i zagranicy. Należy jednak 
przyjrzeć się bliżej cyfrom  prełuriino- 
wanych dochodów i sprawdzić czy 
nawet po zmniejszeniu mogą być one 
zrealizowane w  rzeczywistości. W  
lym celu należy porównać je z rzeczy 
wistemi dochodami, uzyskanymi w o- 
becnym roku budżetowym.

Rzeczywiste dochody w pierwszent 
półroczu 193CE31 roku, t. i. od dnia 1 
kwietnia do dnia 30 września r. b. 
wyniosły ogółem sumę 1.363 miljonów 
zł. Dia otrzymania dochodów za cały 
bieżący rok budżetowy nie można su­
my tej pomnożyć poprostu przez 2 , 
gdyż w pływ y w drugiem półroczu są 
u nas zazwvczaj większe, niż w pier- 
wszem półroczu. W pływ a na to roz­
kład terminów płatności niektórych 
podatków, płatnych w większości na 
.esicni. a więc w okresie pożniwnym. 
I tak w d ru w m  półroczu dwóch osta­
tnich lat budżetowych w pływ y były  
mrlojwlecej o 12 proc. wicksże. n.i,ż w 
Berwszem Dółroczu tych lat. a w okre 
sach budzefow'ych 1926 i 1927 r. wply 
w y w drugiem półroczu przew yższy­
ły w pływ y pierwszego półrocza o bli­
sko 30 proc Opierając sie na tern do­
świadczeniu, można przewidzieć, że 
rzeczywiste w pływ y w bieżącym ro­
ku budżetowym wyniosą około 2.889 5 
miljonów zł. Sumę tę wzięto za pod­
stawę do preliminowania globalnych 
dochodów na rok przyszły.

Jak z pow yższego obliczenia w-yni ■ 
ku, dochody preliminowane w projek­
cie budżetu na rok przyszły me powiu 
tty zawóeść. Nie przewiduje się Do­
wiem pogorszenia sytuacji gospodar­
czej do tego stopnia, aby mogła ona

wpłynąć na pokaźne zmniejszenie moż 
ności płatniczej całego kraju.

Budżet, przedłożony przez rząd sej­
mowi, jest zatem realny po stronie 
dochodów. Jeżeli chodzi o stronę w y ­
datków, to dostosowanie się w prakty 
ce do preliminowanych sum zależne 
jest całkowicie od działalności rządu. 
Be zwątpienia, rząd układając wydatki 
państwowe, uczynił to po gruntow- 
nem zastanowieniu się. Suma wydat­

ków mogłaby więc zwiększyć sic je­
dynie tylko w wypadku nieprzewidzia 
nych okoliczności, a więc żywioło­
wych katastrof czy klęsk. Nawet jed­
nak w tym nieszczęśliwym wypadku, 

(Jźwiekszenie wydatków nie może wpły­
nąć na deficyt budżetowy, gdyż z ied- 
nJj strony preliminarz budżelewy za­
myka sic nadwyżką w sumie 4.324.60? 
zl., a z drugiej strony Skarb Państwa, 
dzięki zapobiegliwości rządów1 poma-

,'owych, posiada rezerwę skarbową w 
w ysokości blisko 300 miljonów zło­
tych, Ewentualnie więc nadzwyczajne 
■wydatki, zwiększające globalną sumę 
wydatków preliminowanych, znajda 
w każdym razie sw7e pokrycie. Może­
my być więc pewny że tak jak obecny, 
tak i budżet przyszłoroczny, zostanie 
zamknięty bez deficytu, a to już decy­
duje o jego realności.

Mariz. Piłsudski na Macierze,
Funchal (Madera) 22 grudnia (PAT.) Marsz. Piłsudski orzybył tu w dniu

dzisiejszym.

Nasteoca śo. Rsuschsra -- u.fńoltke?
Berlin. 22 grudnia. (PAT.) „Beri. 

Boerseukurier“  podaje, żc następcą po 
zmarłym pośle niemieckim w W arsza­
wie, Ulrichu von Rauscherze, ma być 
trtianow any kicrow-uik wydziału wscho

Juiego urzędu, spraw zagranicznych 
Rzeszy, tajny radca eon Moltke. Do- 
tycnczas jeszcze nie dou zieto ostate­
cznej decyzji w tej sprawie.

= □ -

Dziwaczne koncepcie orof. (uzy.
t t  to d ze  rumuńskiego D io ie s o r a -h itile io w .e c

Bukareszt. 22 grudnia. (.PAT.) Przy­
wódca antysemitów' rumuńskich, pre­
zes Ligi Obrony narodowej i chrzęści 
jauskiej, Cuza, profesor uniwersytetu 
w  Jassach, wygłosi! w  Izbie deputo­
wanych, w czasie debaty nad orę­
dziem królewskiem, długą mowę, w7 
której między innemi bronił tezy re­
wizji tiaktatu wersalskiego.

Prot. Cuza po gorącej apologii Hit- 
tlera i hUtleryzmu, stwierdził, że pokó? 
zawarty w  Wersalu, jakoteż Liga Na­
rodów, są dziełem żydowsko-masort- 
skiem obliczonem na ucisk n a ro d ó w  

chrześcijańskich przez judaizm mię­
dzynarodowy, i jako takie są niespra­
wiedliwe i powinny być usunięte. — 
Zwłaszcza, twierdził mówca, niespra- 
wiedliwem jest odebranie Niemcom 
kolonij. Rew izja traktatu, wedle p. Cu- 
zy, nie oznacza rewizji terytorialnej.

Ustępy m owy odnoszące się do re­
wizji trakiatu, spotkały sie ze sprze­
ciwem Izby oraz lawy ministrów, w

imieniu której zabrał głos minister roi 
nictwa Madgearu. Cray dep. Cuzabro 
nii tez hittlerowskich, dep. Leicarnu, 
który jest naczelnym redaktorem dzień 
nika „C«vent3“  zarzucił dep. Cuzie, 
jak on w obec tego wyobraża sobie so 
jusz rumunsko-noiski. skoro pierw­
szym punktem programu Hittłera jest 
rewizja granic wschodnich Rzeszy.

Cuza na to pytanie nie umiał dać na 
leżytej odpowiedzi, twierdził tyikogo 
łoslownie, że ta kwestja nie przedsta­
wia zbyt wielkiej wagi.

Cala prasa tutejsza wszystkich od­
cieni politycznych zbija koncepcie re­
wizjonistyczne Cuzy, podnosząc jego 
niekonsekwencje, ponieważ przyjęcie 
tezy rewizjonistycznej godzi wprost 
w  istnienie nowej Rumunii, a zwła­
szcza wr żywotne interesy naiodu ru­
muńskiego. którego jąkcby ma bronić 
Liga obrony narodowej i chrzci 'jań- 
stwa, na czele której stoi dep. Cuza. 

= □  =

m;eckie skierowane są w  chwili obe­
cnej głownie na rzecz mniejszości nie­
mieckiej zamieszkującej ziemie pol­
skie, gdyż .polityka zewnętrzna Nie­
miec wyraźnie skierowana jest obec­
nie przeciwko Polsce, w którą chcia- 
neby wmówić, że wyższy interes eu­
ropejski, wymaga, aby zgodziła się 
ona na zrewidowanie traktatów i po­
święciła apetytom niemieckim nietylko 
dostęp do morza, lecz także cześć G. 
Śląska.

.Należy oczekiwać, że na najbliższem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów Niem 
cy wyeksploatują gruntownie spraw7e 
mniejszości narodowych. Nie wolno za 
pomuiać. że stronnictwo chrześcijań­
sko - socialne w Niemczech oświad­
czyło w ty cli dniach, że los Niemców7 
w Polsce zależy wivćej od powodze­
nia osiągniętego w sprawie rewizji 
traktatów niż od rezultatów7, które mo 
gą być osiągnięte w  Genswie.

Nikł me może powiedzieć, że nie 
uprzedzono Europy zawczasu o ce­
lach. do których Niemcy dążą i o środ 
kach. którenti mamirzają cci ten osąą-
inąc.

Co kryio Niemcy pod płaszczykiem 
obrony praw mniejszości naród.?
EUROPA UPRZEDZONA ZAWCZASUO CELACH 1 SPODKACH AKCJI

■ NIEMIECKIEJ.

Paryż, 22 grudnia. (PAT.) W  dzien­
niku Le Temps ukazał się obszerny 
ąrł. poświęcany stosunkowi Niemiec 
cio spraw7’ .'■mniejszości uaivdowych w 
związku z trzema notami złożonemi 
przez Niemcy na ręce sekretariatu Li- 
g Narodów.

Niemcy występują, pisze ten dzien­
nik, jako szermierze praw7 mniejszości 
narodowych. W  sprawie tej znajdują 
łatwy pretekst do uprawiania wśród

mniejszości narodowych agitacji skie­
rowanej przeciwko państwom do któ­
rych mniejszości te należą.

Pod płaszczykiem obrony praw 
mniejszości narodowych Niemcy dążą 
jedynie do wywołania trudności w Dań 
stwach sąsiadujących z niemi i dopro­
wadzenia w ten sposób do położenia 
umożliwiającego przeprowadzenie re­
wizji traktatów.

Działając w  tym duchu, w7ys'fkj nm

p r z e r w a  ś w i ą t e c z n ą  w  r o k o ­
w a n i a c h  z  KONSORCJUM 
„SCHNEIDER I CREUZOT".

(TelelOf-mi od n iszepo korespon lenta).

W'arszawa. 22 grudnia. (Bi. Dziś od­
była się w ministerstwie komunikacji 
pod przewodnictwem w iccminiśtra 
Czapskiego druga zkolei konferencja 
z przedstawicielami francuskiego kon­
cernu „Schneider i CreuzoE* w spra­
wie złożenia przez to konsorcjum o- 
ferty na dokończenie budowy i ełiNolo 
atację magistrali węglowej G. Śląsk— 
Gdynia.

Przedstaw icielc konsorcjum francu­
skiego powrócili wczoraj z kilkudnio­
wego objazdu jednego z odcinków ma 
gistrałi węglowej Dz:ś wieczorem po 
konferencji opuścili’ oni Warszawę, u- 
dając się do Paryża, skąd powrócą 3 
stycznia i wezmą udział w  dals/y^n 
naradach, które rozpoczną się w mini­
sterstwie komunikacji 3 stycznia.

Dou iadujetny się, że przedmiotem 
tych konferencyj jest omówienie i u- 
stalenie warunków złożonej oferty na 
dokończenie budow7y i eksploatację 
magistrali Węglowej.

KIEPURA W  ZAKOPANEM.

Zakopane, 22 grudnia. (PAT.). Przy 
był tu w czora ’’ tenor polski Jan Kie­
pura.
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% dnia.
L k  RfLKA m i e s i ę c y  OTW ORZONY 
ZOSTANIE INSTYTUT RADOWY

Warszawa, 22 grudnia (PAT.). Za­
rząd Towarź. Instytutu Radowego 
im. Curie - Skłodowskiej omawiał na 
swem  ostatmem posiedzeniu sian prac 
związanych z budową Instytutu. 
Stwierdzono, że otwarcie instytutu na 
stąpi prawdopodobnie iuż w czerwcu 
roku przyszłego W  chwili otwarcia 
ms-tytut rozporządzeń bodzie jednym 
gramem radu oraz 5 anaratami Roent­
gena dla głębokiej teranji.

PUŁASKI NA ZNACZKACH 
POCZTOW YCH  $TANÓW  ZJEDN.
Chicago, 22 grudnia. (PaT.). Igna­

cy  Werwlński, były  prezes Federalnej 
Komisji Rocznicy Pułaskiego, otrzy­
ma* z departamentu poczt w  W aszyng 
tonie zawiadomienie, że znaczki pocz­
towe z podobizną Pu’ askiego p c iw ią  
się z końcem grudnia lub z początkiem 
stycznia. Opóźnienie spowodowane zó 
stało trudnościami w  znalezeniu odDO* 
wićdniej podobizny Pułaskiego.

W OJFW ODA STANĘŁA W OW SKI 
NA URI OPjE.

Stanisławów'. 22 grudnia. (PAT.) 
W ojew oda stanisławowski o Jagodzui 
ski rozpoczął 4-tygodniowy ur’ op w y 
poczynkow y, w  czasie którego zastę­
pować go' będzie wićeW. KoncuWićZ,

Pi:c:e w?na kiajows Makowskiego 
(w ajw iikszej w d w ó r  ni w  kraju)

W LAM AM F DO KASY 
KS. CZARTORYSKICH.

Warszawa, 22 grudnia. (PAT.), 
W czoraj wieczorem do biura zarządu 
dóbr ks, Czartoryskich w Warszawie 
na Krakowskieni P zedtTueśch) włama 
li się złodzieje i rozprusi znajdującą się 
tam kasę pancerną. W  kasie złożone 
byty kle no+y Wartości około  50.000 
i gotówka w sumie 3000 zł. Zawartość 
Kasy padła łupem włam ywaczy.

12-LETNI CHI OPAK ZASTRZELIĆ 
SIOSTRĘ.

Lublin, 22 grudnia. (P A T ). W  tych 
dniach, we wsi Stężyca, pow garwo- 
lińsk'Cgo, 12-ictni Stanisław Ptaszek, 
manipulując znalezionym rewolwerem 
spowodował wystrzał, trafiając w  pra 
wą skroń swą siostrę Marjannę, która 
poniosła śmierć na miejscu.

f A Ś * Ę « A  BPŻ GO ł r R » P  e u ą

W e k i  w y  n r  TOS.Ó.Y o r  z  PIECZYWA 
Ś • iĄTECZNEGO p o  cenach u m i a r k o w a n y Ł h  
p o l e c j  znana z na) epszych w y r o b ó w  f i r m a .  

CUK rirtKIA WARSZAWSKA
W .  P A S T E R N A K

Lwów, pl. BeinaruyiisKi 3. teł. 62 34

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy okazali mi tak 

wiele współczucia z  powodu śmierci 
mej śp. Zony, Ludwiki i którzy oddali 
•ostatnią przysługę śp. Zmarłej, w szcze 
gólnośbi1 Przewielebneinu ■ Duchów ień- 
stwu, Przedstawicielom Kuratorjum O, 
S. L., Radzie Szkolnej Miejskiej. Kole­
żankom Kolegom. P r^ jacio łom  i Zna­
jomym składart) serdeczne „B óg za­
płać ‘. ? 7681

Józef Krupiński.

PODZIĘKOWANIE.
JWP. Doktorowi fiozerow i Janowi 

z.a nadzwyczaj sumienna i bezintereso­
wną, a skuteczną pomoc i opiekę le­
karską w czasie ciężkiej choroby mo­
jej żony składam na tej drodze serde­
czne podziękowanie. 7705

Walor 
trtacja Kieparów.

MILUKGW I KIEREŃSKI W  PRADZE
Praga. 22 grudnia. (PAT.) Przybyli 

tu prof. Milukow, b. minister tpraw 
zagranicznych rosyjskiego rządu tym­
czasowego z r. 1917, oraz Kiereńskl,

W YW IAD  Z W ODZEM HEIMWEHRY
Wiedeń. 22 grudnia- CPAT.) Na odby 

tent wczoraj zebraniu Heimwchry o- 
świadczył ks. Staremberg, ?e Heim- 
wehra nie chce w walce z socialistami 
iść drogą gwałtu. Nie iestesmy pize- 
ciwmkami demokracji —  pow iedzą! 
Staremberg —  lecz piveciwnikami rza 
dów partyjnych. Od c^asu kiedy za­
siadamy w  parlamencie, zwiększyła 
ś-ię nasza pogarda dla parlam entary­
zmu. Chcemy zwalczać marksizm środ 
kama duchowymi. Nie posiadamy pra­
sy, aby informować zagranice. Przeci­
wnicy nasi przedstawiają nas w obec 
zagranicy jako bandę rabusiów. Ks. 
Staremberg zaznaczył w końcu, że stoi 
na stanowisku chrześcijańskiego poglą 
du na świat.

t a k  j e c t z j k  -  ż y t a
  p r z *

I k ł :

. A  >

/ p o iu u / a b  c u k f * u  p r z e c i ę t a ’ *  
ro c zn ie  kg:

t i u n c T u k

c u k i e r krzepi

17 łodzi podw. wartości 3 milionów 
zitisztiyły Stany Ziofnotzone.

t telefonem od

Warszawa. 22 grudnia. (G) Z Nowe­
go Yorku donoszą: Departament tnoi- 
ski Stanów Zjednoczonych nakazał — 
jak głoszą oficjalne, dla zamanifesto­
wania swej pokoiowości —  zniszczyć 
37 wielkich łodzi podwodnych, które 
zaledwie dwa lata temu zostały spu­
szczone na wodę.

Koszt budowy tych lodzi wynosił 
3.35 milionów dolarów.

naszego korespondenta.)

Ze stron dobrze poinformowanych 
oświadczają, że wszystkie te łodzie po 
siadały jakiś zasadniczy błąd konstruk­
cyjny. Podczas jazdy próbnej okazało 
się. że łodzie te zanurzyw szy s'ę pod 
powierzchnię wody, mogą już nie w y­
nurzyć się wiecej z pod powierzchni. 
Z tego pcwodu pokojowa decyzja me 
przyszła prawdopodobnie departamen- 

| towi morskiemu zbyt trudno.

Sprytoy Kolender oszukał Pcrtup!;? 
m milion tó. jzierl.

POLOW E TEJ SOMY ZW RÓCI PORTUGALJI ANGIELSKA FIRMA DRU­
KARSKA.

Londvn. 22 grudnia, (PAT.) Po oro- 
cesie, który trwał zgórą miesiąc, w y ­
dany zestal wyrok, przyznający 531 ty 
sięcy 861 ft szterl odszkodowania na 
rzecz Banku Portugalskiego, który w 
swoim czasie zaskarżył znaną firmę 
drukarską W alerloo and Sons Limited, 
domagając się od niej wyrównania po­
niesionych strat w w ysokości zgórą 
mtljona ft. szterl., które wynikły stąd, 
iż tirma ta w r. 1925 wydrukowała na 
podstawie fałszyw ego zamówienia oby 
watela holenderskiego, Marange. zna­

czną liczbę banknotów7 portugalskich, 
puszczając je następnie w kurs w Por­
tugalii, za pośrednictwem specjalnego 
banku.

Zaskarżona firma nie poczuwała się 
do odpowiedzialności, podkreślając za 
niedbanie kontroli Benku Portugalskie­
go.

Podczas rozprawy sędzia podkreślał 
olbrzymia odpowiedzialność, ciężąca 
na firmach drukujących banknoty i 
stwierdził, że ze strony oskarżonej fir­
my zaniedbania takie były popełnione

P. P rezydentek s M z i c n o  r f z y  
na dworcu warszawskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 gruania. (B). Jan już .
donosiliśmy w sobotę wieczorem w y- ! 
jechał p. Prezydent Rzplitej do Spały 
na okres świąteczny.

Gdy na kilka chwil przea odjazdem 
pociągu prz noszono walizy p. Prezy- 
den a i Jego otoczenia z samochodu 
do pociągu, przyboczna straż zamko­
wa zauważyła, że brak jest dwóch

sztuk bagażu a mianowicie awróch wa­
liz z szarei skory.

'Okazało się, ±  obydwie walizki zo­
stały sk radzione z przed dworca w 
momencie, gdy p rzy  samochodzie niKO 
gc nie było. Natychmiast zawiadomio­
no o tein policjz i ui zą4  śledczy, które 
w szczęły energiczne dochodzenia. 

= □ =

CO MIESIĄC NOWA REWOLUCJA 
W  AMERYCE.

Bogotta. 22 grudnia. (PAT.) W  po­
łudniowo-zachodniej części Wenezu­
eli wybuch ruch rewolucyjny. Około 
300 powstańców zajęło miasto Laba- 
ter, przyczem podpalono tamtejszy ra 
tusz. Jeden z wyższych funkcjoaarju- 
szów cywilnych został zabity.

= n =

MGLA LONDYŃSKA PRZYCZYNĄ
7 ŚMIERTELNYCH W YPADKÓW .

Londyn, 22 grudnia. (PAT.). Gęsta 
mgła, która od w czorajszego w ieczo­
ra pokrywa niemal całą Anglję stała 
się w Londynie przyczyną wielu w y­
padków ulicznych, w których 7 osób 
zostało zabitych a 20 odniosło rany. 
Na niektórych przedmieściach Londy­
nu ruch zosiał dziś wieczorem całko­
wicie wstrzymany,

RAJ DLA KOBIET W  KOLON JACH 
WŁOSKICH.

TrypuIIs, 22 grudnia. (PAT.). W  
przeuedniu nowego spisu 'ludności w e 
W łoszech i w kolonjaeh warto przy­
pomnieć, że ludność rasy kaukaskiej 
w kolonjaeh włoskich według spisu z 
1921 r. wynosiła; w Trypolitanji 18.566 
osób. w Cyrenetce 8607 osob. w Eri- 
trei 3874 osoby, w  Somelji 565 osób. 
Zaznaczyć należy, że element męski 
przeważa do tego stopnia, że na każdo 
sto kobiet marry około dwustu męż­
czyzn.

ZE SIRASZAIOEM I PALKA SZEDC 
NA ROZMOW Ę Z MINISTREM.
Berlin. 22 grudnia. (PAT). Dziś pc 

południu do gabinetu ministra pracy 
Rzeszy dr. Stoegerwalda usiłował w e­
drzeć się pizem ocą niejaki Schaffer, 
malarz z zawodu 

Schaffer uzbrojony był w  straszak l 
palkę gumową. Znajdujący się na miej 
scu urzędnicy zdołali ubczwładnić Da 
pasrnika, który później oddany został 
w  ręce policji.

Schaffer nnał oświadczyć, że chciał 
rozm ówić się z ministrem, aby przed­
stawić tnu swoje ciężkie położenie ma 
terialne.

Na posterunku policyjnym Schaffer 
został natychmiast przesłucnany. rrzy  
czem oświadczył, że znajdował się 
w sytuacji bez wyjścia I nie miał ża­
dnego sposobu, jak tylko przez akt 
rozpaczy zw rócić na siebis uwagę 
władz

MUCJUSZ SCAEYOLA W E FRANCU­
SKIM MUNDURZE.

(Telefonem od naszego Korespondenta 1 
Warszawa. 22 grudnia. (G) Z Paryża 

donoszą: Sąd w Dunkierce skazai na 
dwa miesiące więzienia b. kapitana Le- 
gjii Cudzoziemskiej za przejechanie sa­
mochodem przechodnia.

Gdy skazańca oddano w ręce policji, 
celem sfotografowania i zd.ecia odci- 
sków daKtyloskopunych, kap tan. któ­
ry niejednokrotnie odznaczył się boha­
tersko w walkach w Afryce i którego 
całe życie było nienaganne, bał się, że 
bedzie napiętnowany jako zbrodniarz.

Szczególnie rozdrażniała go nu’ śl o 
odciskach daktyłoskopijnych Gdy przy 
stąpiono do tej operacji kaoitan jednym 
skokiem znalazł się p -zy rozpalonym 
do czerw oności piecu żelaznym i przy 
łożyw szy  do pieca dłofi trzy inał ją tak 
dłusro. aż skóra spaliła się. uniemożli­
wiając doiconame zdie":"  daktylosko- 
pijnego.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA FORMOZIE. 
(Telefonem od n^zego ko-esnnndentn).

W arszawa. 22 grudnia. (O) Z Tainan 
na Formozie donoszą: Dziś rano For­
moza została nawiedzona katastrofal- 
nem trzęsieniem ziemi. Miasto Antei 
lezy w gruzach. Ile zgonów spow odo­
wała katas/*ofa doty ‘•czas niewiado­
ma '
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BRUENINg  p r z y g o t o w u j e  s ię  
d o  PODRÓŻY SLASKIEJ.

Berlin. 22 grudnia. (PAT.) Prezydent 
Rzeszy hmdenburg przyjął dziś na 

audiencji kanclerza Rzeszy dra Brue- 
ninga, który ma rozpocząć swa podróż 
na iSląsk i do prowincyj wschodnich 
w  dniu 4 stycznia 1931. Powrót kan­
clerza Brueninga przewidywany jest w 
dniu 11 stycznia.

OPUBLIKOWANO TRZECIA NOTĘ 
NIEMILCKA-

Genewa. 22 grudnia. (PAT.) Został 
opublikowany tekst ostatniej noty rzą­
du niemieckiego do Ligi Narodów w 
sprawie sytuacji mniejszości niemie­
ckiej w  województwach poznańskiem 
i Pomorskiem.

ZMIANY W  GABINECIE STEEGA.
Paryż. 22 grudnia (PAT.) Rezultat 

dzisiejszego posiedzenia Rady mini­
strów oraz nazwiska nowych mini­
strów znane będą dopiero jutro rano. 
Zapewniają jednak, że tekę emerytur 
otrzyma Derman z lewicy radykalnej, 
zaś Breant, republikanin lewicowy, 
ma być mianowany podsekretarzem 
stanu spraw wewnętrznych.

KIEDY GRAN W  I CURTIUS ZLOZA 
W IZYTY W E WIEDNIU?

Wiedeń. 22 grudnia. (PAT.) W  spra­
wie w izyt zagranicznych mężów stanu 
we Wiedniu miarodajne koła austria­
ckie oświadczają, że dotychczas usta­
lone zostały dwie wizyty, mianowicie 
wizyta ministra VenizeIosa na 3 sty­
cznia i wizyta hr. Bethlena na połowę 
stycznia; natomiast w  sprawie dwóch 
innych wizyt, mianowicie ministra 
Granći'ego i Curtiusa, nie przeprowa­
dzono dotychczas wogóle żadnych per 
traktacyj.

Minister Curtius odwiedzi Wiedeń 
przypuszczalnie z początkiem lata przy 
szłego roku. Termin wizyty Gra.ndi‘ego 
nie jest jeszcze w ogóle znany. Wiado­
mość o planowanem odbyciu wre W ie­
dniu ziazau państw oświadczających 
się za rewizją traktatów pokojowych, 
jest czcą kombinacją, nie opartą na ża­
dnych uzasadnionych danjch.

Pilcie wina krajowe Makowskiego 
uznene za  najlepsze. j!

DYMISJA RYKOWA ZOSTAŁA 
ZATWIERDZONA.

Moskwa. 22 grudnia. (PAT) Tass 
ogłasza informacje o plenarnej sesii 
komitetu centralnego i centralnej ko­
misji ogólno-związkowej partji komu­
nistycznej, która odbyła się w dniach 
od 17 do 21 bm.

Plenum zatwierdziło zwolnienie R y- 
kowa ze stanowiska członka biura po­
litycznego oraz nominacje Mołotowa 
na stanowisko pizewcdniczącego Ra­
dy Komisarzy Ludowych, tudzież no­
minację Andrejewa na stanowisko 
przewodniczącego komisji centralnej.

MERAPI DALEJ W YRZUCA Z SIE­
BIE POTOKI BŁOTA.

Amsterdam. 22 gruunia. (PAT). W e­
dług wiadomości z Jawy, wybuch wul 
kanu Merapi staje się coraz groźniej­
szy. 1UU0 ha uprawnych pól uległo cał 
kowitemu zniszczeniu wskutek zalania 
przez potoki błota. Zginęło 15G0 krów. 
W  całym okręgu Sirumburg panuje 
pożar. Wulkan jest stale czynny. S 
wsi, zamieszkanych przez krajowców, 
katastrofa zniszczyła zupełnie. W  wic 
In miejscach Utworzyły się pagórki ru 
chomych piasków.

Amsterdam. 22 grudnia. (PAT.) Licz­
ba ofiar wybuenu wulkanu Merupi na 
lawie wynosi około 700 osób. Tysiące 
ludzi ucieka w popłochu z okolic leżą­
cych w  promieniu działania wulkanu, 
ku miastom przybrzeżnym. Wiele osób 
Popełniło samobójstwo ze strachu. W  
jecnym domu znaleziono 7 małych 
dzieci, które umarły, a obok matkę, 
która popełniła samobóistwo.

KOBIETA '.V DYPLOMACJI!
Paryż „0 bm Kooieta w dzis ejszej dyplomacji wywiera niejednokrotnie ta­

ktem, dystynkcja, i elegancją niepospoiity wpływ. Jako dobry przykład tego niech 
posłuży fakt z życia lowarzyskiego dyplom atów; oto  w czasie półoficjairej wizyty 
u p. Brianda, na którei przedstawiciele rozprawiali o  kwestjach politycznych dy­
skusja natknęła na martwy punkt i byłoby niezawodnie doszło do naprężenia sto­
sunków wzajemnych, gdyby nie nagłe zjawienie się mądrej pani domu proszącej 
gości na herbate, do której oodano piękne i świeże ciasta sporządzone na proszku 
do pieczywa i cukrze waniliowym znanego znaku — Rittera. — 76291

Członkowie rządu na wywczasach
świątecznych.

(Telefonem od naszego korespondenta I

Warszawa, 22 grudnia. (Bk Minister 
przrm jslu  i handlu Prystor wyjeżdża 
w  okresie świątecznym na kilkudnio­
w y  wypoczynek poza Warszawę.

Warszawa. 22 grudnia. (B), Mini- 
>s.er rerorm rolnych prof. Leon Kozlo- 
v  Siki wyjechał na wypoczynek świą­
teczny do Zakopanego.

Warszawa, 22 grudnia. (Bi. 22 bm. 
podsekretarz stanu w  MSW. p. K. Sta- 
mirowski wyjechał na urlop w ypoczyn 
kow y. W obec tego, że na okres świąte

czny wyjechał również z W arszawy 
p. minister Składkowski, agendami mi 
n.sterstwa kieruje drugi podsekretarz 
stanu p. Korsak. Departamentem poli­
tycznym na czas urlopu p. Stamiro- 
w skiego kieruje naczelnik wydziału p. 
Kawecki.

Warszawa, 22 grudnia, fcił). Podsekre 
tarz stanu w ministerstwie skarbu p. 
Starzyńsk, wyj ech a i 22 bm. do So- 
snou ca.

= □ =

15 milj. zł. zaległości Dodatkowych 
ma książę na Pszczynie.

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 22 grudnia. (B). W  zwią 
zku z doniesieniami , o trudnościach 
koncernu górniczo-hutniczego księ ia  
na Pszczynie, dowiadujemy się, że 
książę Pszczyński na samym tylko 
polskim G. Śląsku zalega z podatkami 
na sumę około 13 miljonów złotych. 
Ponadto administracja dóbr pszczyń­
skich zalega z sumą 2.5 m ibonów .zło­

tych z tytułu podatku dochodowego.
Według doniesień pism niemieckich, 

koncern księcia na Pszczynie czyni 
starania celem otrzymania od rządu 
Rzeszy zapomogi w wrysokości 50 mi­
lionów marek, tyle bowiem mniej wię­
cej w y n o s z ą  pasywa koncernu księ­
cia Pszczyńskiego na polskim i nie­
mieckim G. Śląsku.

W

5 dhi pracv tygodniowo dla urzędników
AMERYKAŃSKI PROJEKT

Chicago, 22 grudnia. (PAT.). Sena­
tor Waish demokrata wniósł prok kt o 
oprow adzenie do służby rządowej ty­
tułem próby na przeciąg jednego roku 
5-dniowego tygodnia pracy 

Wnuosek przewiduje, że urzędnicy 
mimo skrócenia tygodnia otrzym ywać 
będą dotychczasowe płace.

ZARADZENIA BEZROBOCIU.

Rząd przyjmie do służby ■ dodatko­
wą ilość nowych urzędników celem 
utrzymania na tym samym poziomie 
sprawności biurowej.

Projekt zastrzega równocześnie, że 
w  wypadku tych samych kwalifikacyj 
w  przyjmowaniu do służby pierwszeń 
stwo będą mieć bzrobetni.

7 MILJONÓW BEZROBOTNYCH W  OJCZYŹNIE DOLARA.

Waszyngton, 22 grudnia. (PAT.). Ee 
deralne biuro spisu ludności przystąpi 
do obliczenia liczby bezrobotnych w 
Stanach Zjednoczonych. W edług pre­
zydenta American Federation of La-
bor Green‘a, liczba bezrobotnych wry - jonów Bezrobotnych.

nosi obecnie 4,800.000, nie wliczając w  
to ani bezrobotnych robotników roi- 
nvoh ani pracowników biurow3'ch. Nie 
jest wykluczone, że ogółem dzisiaj jest 
w Stanach Zjednoczonych okoio 7 mii

Mrozy trzasKatóce wrioskwie i wUfenetii
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 grudnia. (G) Z Mo­
skwy donoszą: W Rosń panują od kil­
ku dni niebywale silne mrozy. Nad 
W ołga mróz dochodzi do 36 stopni, w 
Moskwie do 25 st. Wskutek mrozów' 
popękały pod Moskwą szyny kolejowe 
tak, że G iko z wielkim wysiłkiem u- 
daje sie utrzymywać komun kację.

Rzym. 22 grudnia. (PAT.) Fala zi­
mna zaczyna przesuwać się z półno­

cnych W łoch do środkowych, aczkol­
wiek dotychczas jedynie w  okolicach 
Wenecji, jak naprzykład w Bellune i 
w  Cadere mroz osiągnął 12 i 23 stopni.

W  południowych W łoszech daie się 
w e znaki słota, choć coprawda w  dal­
szym ciągu trwa śnieg na Wezuwiuszu 
w  Neapolu. Dodać trzeba, że naogół w  
okresie Bożego Narodzenia panwe w  
Rzymie i okolicach czas słotny.

Spór Tai omów przed forum rzymskiem
Citta del Yaticano, 22 grudria. (PAT.) 

Stnrawa nieporozumień wynikłych po­
między zakonami Kawalerów Mieczo­
wych Maltańskich i Sw. Grobu, zosta­
nie zbadana przez św. Kongregację 
Ceremoniału. Stolica Apostolska podda 
ta całą sprawę decyzji specjalnej ko­
misji, wyłonionej przez w yżej wymie­
nioną św. Kongregację, w  której 
wziął udział Mgr. ^lardene sekretarz 

(Kongregacji,

Nie wiadomo, czy  orzeczenie komi­
sji stanie się wyrokiem bezapelacyj­
nym, pi zypuszczać jednak należy, że 
kapituły obydwóch zakonów zadecy­
dują bezapelac3'jnie puddame się ternu 
orzeczeniu.

40-A ROCZNICA ENCYKLIKI 
-RERUM NOYARUM-.

Citta del Vaticano, 22 g udnia. (PAT.) 
Został tu utworzony komitet orgamiza 
cyjny dla uroczystości z okazji 40 ro­
cznicy ogłoszenia encykliki „Rerum 
Novarum“ . Komitet zajmuje się zorga­
nizowaniem wielkich pielgrzjmiek ro­
botniczych do Rzymu, oraz propagan­
dą zasad idei społecznej, W  skład ko­
mitetu wchodzą przedstawiciele 41 na 
rodów.

GEN. BAL BO POZOSTAWIŁ JEDEN 
HYDROPLAN W  KARTAGINIE.

Rzym. 22 gi udnia. (PAT.) Agencja 
Stefani‘ego donosi, iż gen. Balbo za­
wiadomił Mussolini‘ego, że na skutek 
uszkodzenia, ieden hydroplan D ozostać 
musiał w Kartaginie. Po naprawieniu, 
hydroplan wraz z towarzyszącym mu 
drugim hydroplanem połączy sie z re­
sztą eskadry w Kenitrze.

MIĘDZYNAR. ZJAZD LINGWISTÓW 
ZAKOŃCZONY.

Praga. 22 grudnia. (PAT.) Zakoń­
czyły się tu obrady miedz3'iiaroclowej 
konferencii profesorów lingwistów. 
Z Po’ ski brali udział Witold Dorożyc- 
ki Kazimierz Nicz i Henryk Ułas/.ym

Radość na Gwiazdkę
s p r a w i

GŁOŚNIK A E G
x a  5 S  z ł ,

W „ P A N R A D J O "zaku- 
p 'o ry

Lwów/ Chorążczyzna 5. 7EB

, DAJ GROSZ NA CLLE TOWA-
I RZYSrWA SZKOŁY i  UDOWEJ.

SOWIETY ORGANIZUJĄ WOJNĘ 
DZIECI Z RODZICAMI.

Ryga. 22 gruama. (ATE.) Przygoto­
wania do akcji przeciwreligiinej pod­
czas św iąt Bożegu Narodzenia prz3rbie 
rają formy nowej fali prześladowań re­
ligijny uli.

Stowarzyszenie komunistyczne „Pio 
nier“ organizuje w  rozmaitych miastach 
sowieckich karnaw ały przeciwreligijne 
dla dzieci. Zw iazek wojujących bezbo­
żników' w'ydał hasłe potępienia religij­
nych rodziców przez ich własne dzie­
ci. Ma to odb3’wać się w  formie ośtnie 
szania i szydzenia z rodziców', odby­
wających praktykę religijną. Jednocze­
śnie związek wojujących bezbożników 
polecił, aby nakłaniać dzieci do w y ­
rzeczenia się rodziców, którzy nie ze- 
rwrnli z religją.

POGODA WE WTOREK.
Warszawa. 22 grudnia. (Teł. wł.) 

Komunikat PIM. Przypuszczalny prze­
bieg pogody w dmu 23 bm.: W  północ 
nej połowie kraju pochmurno, drobne 
opady i dalszy wzrost temperatury 
na Pomorzu i w  Poznańskiem odwilż 
na Podkarpaciu i Podolu dość pogo­
dnie i mroźno. W  pozostałych okoli­
cach zachmurzenie wzrastające. Na 
zachodzie słabe wiatry połuJniowo-za 
chodnie i zachodnie, na wschodzie po­
łudniowe.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Wszystkim, którzy w naszem nie­
szczęściu okazali tyle współczucia i 
oddali ostatnią posługę nieodżałowa­
nemu mężowi, oicu i bratu śp Ignace­
mu Drexlerowi, przedewSzystkicm Re­
ktorowi. Senatowi i gronu profesorów 
politechniki lwowskiej, kolegom i ucz­
niom Zmarłego, Prezydium miasta 
Lwowa, a zwłaszcza JM. rektorowi 
W . Muchiewiczowi, p. Dziekanowi 
Stożkowi i przedstawicielowi młodzie­
ży p. asystentowi Grubeckiemu za 
wzruszające słowa pożegnania, a chó­
rowi technick.emu za pieśń ostatnią 
składa z głębi serca podziękowanie 
7 6 &  Ż o n a  z  c ó rk a  i r o d z i n a .
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Bandyci w roli wywiadowców policji
Najazd nocny na ir.esztan e w Warszawie.
POWIĄZANI ZAKNEBLOWANI 1 )0  MÓWNICY. _  SPLĄDROWANE 
MIESZKANIE. — SALWY REWOLW EROW E NA WIDOK POLICJI. — JE­

DEN Z BA\DYT()YV SCHWYTANY.
(Teielnnem »'U nas?.

i P r z e g i o d  p r a s y •

JESZCZE O LIŚCIE 44 PROFESO­
RÓW.

V\ „Kurierze Porannym*' czytamy:
Jeśli wielką zdobyczą ludzttości jest 

wolność dyskusji spraw publicznych, wol­
ność absoluUia słowa i druku, a wreszcie 
"tanowanie świętości osobistei obywatela, 
jtżeli słusznym iest każdv uczciwt i szcze 
i\ wysiłek obrony te.i wolności 1 tej świę- 
lości. jeżelii prawo stanowi, *że każily wi­
nien być w j nasrodzony za szkodę, jaku 
inu wyrządziły organy władzy państwo­
wej przez działalność urzędowa, niezgod; 

-ąą z ustawa lub obowiązkami służby, a 
iiadLo, że udręczeni1 fizyczne sa niedo­
zwolone i nikt takim karom podlegać, nie 
może —  to upominanie się o  stosowanie 
tego prawu leźv w  naturalnym, not mai- 
nytn porządku rzeczy.

Zlo wszakże zaczyna sic z Jiwilą, gdy 
.e słuszne i ważne postanowienia prawa 
brane sa za pretekst do wszczynania i roz 
pętania burzy wewnętrznej o rilsobliczal- 
nycb następstwach i skutkach, za środek 
do szczucia umysłów w  interesie nie już 
praw człow ieka i obywatela, ale w  inte- 
resic planów i zamiarów', nic tylko tiie 
mających z temi prawami nic wspólnego, 
ale wprost przeciwstawnych nniwyższym 
interesom siły i ładn Państwa.

„J ‘aecuse" posła Czapińskiego w spra­
wie krzywdy tow. Hermana Liebcrrnanna 
i wspólników leży w  formalnym porządku 
prawnym legalnych dróg państwowych. 
..Nous accusons*1 profesorów Aimae Ala- 
tris. czyniących ?e sprawy Brześcia coś 
w rodzaju afery Czarciej W yspy, mającej 
wstrząsnąć życiem Państwa, równocześnie 
z wy silkiem wnoszenia zamętów w  orga­
nizm aimii i z ..familijncmi*' akcjami lżą­
cych bojkotów' przeciwko nie mającym 
jeszcze możności żadnej obrony oficerem 
służby państwow'ci. —  cala ta furja, na­
suwająca nagle porównanie z gloryfikacją 
mordercy Pierwszego Prezt denta, w obec 
której profesorowie Ylmac Matris nic zna- 
leźli ani jednego słowa potępienia i pro­
testu, jest doprawdy poczynan:,.:n wiel­
kiego pożałowania ■rodnem. ] dlatego tru­
dno nie ubolewać, że pod ta odezwą figu­
ruje czcigodny podpis ks. profesora By- 
strzomerwskiego i jego kolegów z teologi­
cznego fakultetu.

Pijcie wina k r a to w e  Makowskieqo
ir*

zd ro w e  i tanie. s

SCHWYTANIE SZAJKI DROŻNYCH
BANDYTÓW POD PIWNICZNĄ.

W  pociągu zdażaiącym z Pragi do 
Krynicy koło Piwniczne] kontroler 
zauważył w  jednym z przedziałów 
1 rzęch mężczyzn. Ody otworzył drzwi 
przedziału, dwócli mężczyzn w ysko­
czy ło  przez okno. trzeci zaś został 
przytrzymany. Na stacji w  Nowym 
Sączu, kiedy kontroler prowadził za­
trzymanego osobnika do posterunku 
policji, nieznajomy wy mierzył nagie 
do kontrolera z rewolweru, poczem 
zrzuciwszy futro zbiegł.

Okazało się, że w szyscy trzej oso­
bnicy należeli do szajki włam ywaczy, 
która w Padlinie w Czechosłowacji, 
pod Lcw oczą dokonała rabunkowego 
napadu na firmę Ludwika Mullera i 
skradła tam 25 tysięcy koron czes­
kich, kilka tysięcy dolarów, oraz roz­
maite przedmioty', wartości 35 tysięcy 
koron czeskich.

W szczęte poszukiwania policyjne do 
prowadziły do aresztowania dwóch 
zbiegłych z wagonu opryszkow, któ­
rzy ukrywali się w  lasach kolo Pi­
wnicznej. Są to: Jan Klimek i Ignacy 
Kędzior. Trzeciego zbiega nie odnale 
ziono dotychczas. i

STRZAŁAMI W YRÓW NAŁ 
RACHUNKI OSOBISTE!

DobromiL (Teł. wł.). O godz. 4 nad 
ranem nieznany sprawca oddał z ka­
rabinu dwa strzały do Mikołaja W oź­
nego w Lacku kolo Dobromila. Prze­
prowadzone dochodzenia policyjne 
wykazały, że sprawcą był Michał Sza 
tyński, liczący 18 lat, który zamachu 
dokonał z zemsty na tle porachunków 
osobistych. '

’= □ =

Warszawa, 22 grutfhla. (B). Dziś o 
godz. 3 nad ranem do jednego z domów 
przy' ul. Kołobrzeskiej zadzwonili 3 
mężczyzn, (idy dozorca otworzyt nie­
znajomi oświadczyli, że są wywiado- 
yrcami urzędu śledczego i że przybyli 
celem dokonania rewizji w mieszka­
niu, cygana A. Siwaka i kazali się za­
prowadzić do tego mieszkama.

Tam zmusili dozorcę, aby zapukał i 
na pytanie z mieszkania: Kto tam. od­
powiedział' dozorca.

bidy Siwak mieszkanie otworzył, 
rzekomi w yw iadow cy polecili dozor­
cy  odejść i czuwać przy bramie, przy- 
czem rozkazali mu, aby nikogo nie 
wypuszczał z domu. Dozorcy ta rew i- 
zja i wygląd wywiadowców' wydały 
się mocno podejrzane, dlatego też za­
mknął bramę i sprowadził posterunku 
wego..

Policja zastała v mieszkaniu Siwaka 
scenę dość niezwykłą.

Z W arszawy donoszą: Policja tutej­
sza miała trudna sprawę Jo rozw ikła- 
uta, z której na szczęście wyszła zw y­
cięsko. Tło tej sprawy jest tak cieka­
we, że przypomina momenty sensacyj­
nej powieści.

Od kilku tygodni znany przemysło­
wiec warszawski Erywald otrzymy­
wał anonimowe listy z pogróżkami 
żądające pokaźnego okupu w zamian 
za zamilczenie jego rzekomych nadu­
żyć podatkowych i jego miłosnych 
skandalików. Autorzy anonimu żądali, 
aby piemąidze w łoży! w  żółta kopertę 
i umieścił ją pod wycieraczką do bu­
tów w swoim mieszkaniu. Anonimy te 
były tak natarczywe, i/ Frywnld po­
stanowił wreszcie w ezw ać na pomoc 
policję. Na policji po zbadaniu anoni­
mów okazało się. że Frywald nie jest 
jedynym człowiekiem, który anonimy 
te otrzymuje albowiem Szereg zamo­
żnych kobiet i mężczyzn ze świata 
przemysłowego zwróciło się już do po 
licji z takiem samem doniesieniem. Cie 
kawe w tych anonimach było to, że 
wszystkie b'. ly pisane na „Underwoo- 
d /ie “ starego systemu, a zredagowane 
byty inteligentnie, nawet z pewnym 
literackim talentem. *  ■

A by uchwycić sprawców, policja po­
radziła Frywaldowi, aby uczynił za­
dość żądaniu szantażystów i umieścił 
żółtą kopertę pod wycieraczka od bu­
tów'’ z naciętcmi papierami, a kopertę 
zaopatrzył grubą pieczęcią, od której 
czarna jedwabna rutka szłaby niewi­
dzialnie do wnętrza jego mieszkania. 
Frywald uczynił zadość poleceniu. R6-
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Oto „wywiadów cy " powiązali uo- 
m ow rkćw  w liczbie czterech osób i 
zakneblowali im usta. Bezczelni bandy 
ci, którzy grali 'rolę w'ywiadow'ców' 

J  wciągali każdego z członków rodziny 
Siwaka do osobnego pokoju pod pozo­
rem śledztwa i tam ich wiązali.

Gdy policja zjawiła się u Siwaka 
bandyci przystępowali właśnie do roz 
bijama szaf i szuflad W’ tern przekona­
niu. że znajdą bogate luny, gdyż Si­
wak uchodzi za bogatego człowieka.

Nu widok policji bandyci wydobyli 
rewolwery i rozpoczęli strzelać. Toru 
jąc sobie drogę kulami poczęli w ycofy  
w ać się na ulicę. Policja odpowiedziała 
strzałami.

Jednego z bandytów dostała policja 
w swe ręce. Jest to Wincenty Tysze- 
wski kilkakrotnie karany złoczyńca. To 
warzyszom jego udało się zbiec. Poli­
cja, zarzadziła obknyę, w' wyniku któ­
rej aresztowano kilkanaście osób.

wnoczesme policja \vj siała zdolnego 
detektywa do mieszkania Frywalua. 
Detektyw czuw'al w  mieszkaniu i do 
końca jedwabnej nitki przywiązał n:e- 
dooałek pamerosa, aby tern łatwiej 
móc studiować czy  nitka poruszy się, 
czy  też me.

Czaty w mieszkaniu trwały około 
tygodnia. W ywiadowca siedział bez 
ruchu, wpatrując się #  niedopałek.

Pewnego razu do córki FrVwałda, 
Zofii, przyszła w odwiedziny przyja­
ciółka, panna Halina Kisielnicka. Za­
uważywszy dyżurującego wywiado­
wcę, spjtala.

— Co ten pau tu robi?
—  Fe interesant. Czeka na ojca — 

odrzekła córka.
Lecz przyjaciółka nie uwierzyła i, 

wskazując na leżący niedopałek, rze­
kła z uśmiechem:

—  Znam sic na takich kawałach.
Ta bystrość umysłu młodej dziew­

czyny wydała się policjantowi bardzo 
podejrzana. Zaczai śledzić każdy krok 
Kisielnicidej sam lub przez wywiadów 
czynię. Po kilkudniowej obserwacji u- 
stalono, że młoda dziewczyna przy­
chodzi w godzinach pozaurzędowych 
do pewnego biura, które mieści się w  
tej kamienicy, w  której ona mieszka. 
W  biurze tern woźny pozwalał zawsze 
Kisielnickiej pisać na maszynie. W y ­
wiadowca policyjny ustalił wreszcie, 
ze w biurze tern jest maszyna „Under- 
w ood“ bardzo starego sysłemu, takie­
go samego, na jakim pisane były ano­
nimy z pogróżkami.

,P o  ustaleniu tego faktu przeprowa-

IDEALNA PASTA
O J  Z E j B J W  iem

KAEM  P E t t O K Y  
IHNAT0WIC2, W it
dzono rew ’zję w mieszkaniu Kisielni­
ckiej. W  bmrku jej znaleziono rękopis 
niedokończonej powieści pt. „Z  pamię­
tnika młodej szantażystki“ . Niektóre 
fragmenty powieści były  uderzająco 
podobne do treści anonimów', a w koń­
cu by t rozdział o czarnej nitce jedwa­
bnej i niedopałku papierosa ajenta.

Powieść, wraz z autorką pcw edi o- 
wały do komisariatu policyjnego, gdzie 
biedzą się teraz nad tem, czy  Kisiel­
nicka jest umysłowo chorą, czy  też 

I zdrowa na umyśle, lecz chora na brak 
gotów ki.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H I

ZŁODZIEJ Y\ BASŁN1E Z KARPIAMI
( t clsluucin ud ilda?Ci u totcspunaciiid-)

Warszawa. 22 grudnia. (G) W zm o­
żony ruch przedświąteczny stanowi w  
Warszawie, jak zresztą i w mnych ima 
Stach, szczegulme dogodne pole dla po 
oisów mętów społecznych. Policja wrar 
szawska urządzą w7skutek tego oDław ,’ 
na większą skalę. W jedr.ę^ z tycii o- 
bław ■ zatrzymano 122 podejrzane oso­
by, wśród których znalazło się 4 gro­
źnych rzezimieszków i 30 podejrza­
nych przez sąd o duw ne przestępstwa.

W  czasie obławy za Żelazną Bramą 
• pochwycono na gorącym uczynku kra­

dzieży złodzieja Zielińskiego. 'J en w 
pewnej oliw iii wyrw al się policjantom, 
przebiegł przez pierwszy halę, począł 
uciekać przez halę drugą, lecz tu stra­
ciw szy zupełnie orjcntację, wpadS nie­
spodzianie do basenu z karpiami. W y - 
łuwiono go stamtąd i ociekającego 
wodą odstaw iono do aresztu.

f l m n n n m n i H B B

Nowość z dzećz.ny 
kultury kosmetycznej.

Na zachodzie, zwłaszcza we Fran­
cji, kultura kosmetyczna czym szybkie 
i niezwykle postępy. YV now ocze­
snych instytutach kosmetycznych zmie 
tria się dziś fizjoguoinję twarzy koliie 
cej, nadając jej wygląa zdrowy, świe­
ży i estetyczny. Konserwuje się nau- 
kowemi metodami młodość, czyniąc ją 
trwalszą niż dotychczas. U nas do nie 
dawna brak było w zupełności tego 
rodzaju instytutu, przeznaczonego do 
racjonalnej pielęgnacji urody kobiecej.

I oto powstaje we Lwowue pienv- 
szy na europejskiej stopie postawiony 
magazyn kosmetyczno - perfumeryjny 
pod firmą „IRIS" (mieszczący się w 
nowym gmachu Sprecliera przy ulicy 
Akademickiej 7) zaopatrzony w olbrzy 
mi w'ybór najnowszych i naidosk mni­
szych preparatów' kosmetycznych i 
najwytworniejszych wyrobuw perfu­
meryjnych krajowych i zagranicznych. 
Cenną też i niezwykle pożyteczną ino- 
wację wprowadziła powyższa firma: 
Oto wyszkolony zagranicą pracownik 
będzie zupełnie bezinteresownie udzie 
lał wszystkim paniom fachowych po­
rad z zakresu kosmetyki i racjonalnej 
pielęgnacji urody. W  specjalnie zaś u- 
rządzonym gabinecie będzie upiększał, 
również bezinteresownie, twarze rań, 
odpowiednio do ich zewmętrznej indy­
widualności przy bezpłatnem zastoso­
waniu najdoskonalszych preparatów 
kosmetycznych Nasze panie skończą 
wreszcie z dotychczasowem uieracjo- 
nalnem i niemetodycznem upiększa­
niem się i zapewne z chęcią korzystać 
beda z bezpłatnych i do zakupów i.ie- 
obowiązujących usług firmy „IR ?S“ , 
której otwarcie uroczyste nastąpiło c» 
negdaj przy udziale reprezentantów 
różnych sfer naszego miasta. 7689

Schwytanie szantażystki-literatki.



Ka światło dz g i h i s !
Ob/uda i demagogia z jaka opozycja

ejmowa traktuje sprawę brzeska, naj­
wyraźniej może zaznaczyfy się w  na- 
gtym wnkisku stronnictw lewicowych, 
zgłoszonym na ostatniem przedświate- 
cznem posiedzeniu sejmu. Domagał się 
ten wniosek zawieszenia postępowania 
saclowego i wypusz -zenia na- wolność 
siedmiu posłów centrolewu, przebywa­
jących jeszcze w  więzieniu śledczem. 
Przyw ódcy partyjni opozycji od tygo­
dni całych wołają o • wszechstronne 
wyświetlenie ..taiernnicy Brześcia1*. 
Nie czekają zresztą tych wyświetleń i 
z góry fenra wyroki, uprzedzając są­
dy. Równocześnie zaś występują z 
wnioskiem, który ma sprawę pozosta­
wić w zawieszeniu, odroczyć aż do 
końca bieżącej kadencji czyi? uniemo­
żliwić jej zbadanie i wyciągniecie od­
powiednich, w formie wyroku sądowe­
go, konsekwencyj. Bo na to muszą 
zgodzić się czy  chcą czy  nie chcą. 
szanowni panowie z onozycyjnych o- 
bozów7. że epilogiem Brześcia bedzie 
nie tylko dochodzenie w sprawie nad­
użyć, popełnionych jakoby przez nad­
zór więzienny w stosunku do areszto­
wanych. Epilogiem tym bedzie przede- 
wszystkiem szczegółowa rozpatrzenie 
i osadzenie ciężkich przestępstw, które 
obciążają surmenia pozostających pod 
śledztwem działaczy i których żadna 
demagogiczna taktyka onozycji nie 
zdoła skryć w  cieniu. Ci. którzy dopu­
ścili się zbrodni antypaństwowych po­
czynań, staną w pelnem świetle dnia 
pod preglerzem sądownego wyroku.

WnioseK centrolewu, chytrze dema­
gogiczny i obliczony na eiekt chwilo­
wy, grzeszy zresztą również niechluj­
ną niekonsekwencją w stosunku do o- 
gółu postaw; lonycn pod śledztwem 
działaczy. Spieszy z próba przysługi 
przyjacielskiej panu Ciołkoszowi czy 
Sawickiemu, równocześnie zaś wię­
kszość oskarżonych, Liebermanów czy 
Witosów, pozostawia ich własnemu lo­
sowi. Ten podział na działaczy miłych 
sercu opozycji, których doraźnie nale­
ży ratować, i działaczy, których losem 
ooozycja interesować się przestaie, 
jest co najmniej dziwny, w każdym zaś 
razie nie jest usprawiedliwiony ani 
charakterem przestępstwa ani rzekomą 
gotowością uczynienia wszystkiego, 
byle tylko tajemn.cę Brześcia w yśw ie­
tlić.

Zgłoszenie wniosku, o któryin mewa, 
nie było podyktowane chęcią wyjaśnie­
nia snrawy. Miało raczej dać tylko żer 
wygodny dla partyjnej prasy i dema­
gogicznego warcholenia. Wszak losy 
wniosku z góry były przesadzone w o­
bec zranego zasadniczego stanowiska 
kllubu BB. Stanowisko to zajmował 
obóz państwowy konsekwentnie już w 
seimie poprzednim, zrzekając się przy­
wileju nietylkalności poselskiej. Zde­
klarował to samo w sposób uroczysty 
i obecnie, na p er  wszem powyborczem 
zebraniu posłów i senatorów, wresz­
cie na plenum sejmu w znanem prze­
mówieniu posła Jedrzejowicza. ..Klub 
nasz. zgodnie ze swą uchwałą, powzię­
tą jeszcze w sejmie poprzednim, pono­
wnie stwierdza, że stojąc na gruncie 
ograniczenia nieodpowiedzialności po­
selskiej za te przekroczenia, które mo­
gą być dokonane poza morami ciał u- 
stawodawczych będzie stale odnosił 
się pozytywnie do żądań władz sado­
wych w sprawie wydawania członków' 
izb ustawodawczych sądom, niezale­
żnie od tego, czy  zadanie w'ydama bę- 
dz>e dotyczyło członka naszego klubu, 
czy też klubów innych". Z tego zasa­
dniczego stanowiska wynikło oczyw i­
ście ustosunkowanie się klubu BB. do t 
wniosku centrolewu. Wszelka gra na 
zwlekę, wszelka chęć zagmatwania 
sprawy i odroczenia dcchcazen sądo­
wych nie mogła znaleźć poparcia w o- 
bczie państwowym. Byłoby to karygo­
dna pcbłażiiw ością wobec ludzi obcią­
żonych zarzutami o najcięższe przewi­
nienia antypaństwowe, byłoby to tyl­
ko wodą na młyn opozycji, która oba­
wia się sądowego wyświetlenia ponu- 
i ij ahnesiery krakcw skiego kongresu 
i związanych z nim antypaństwowych 
knowań i spekuluie na krótkiej pamięci 
iudzJcń i na polskiej pobłażliwości.

W łaśnie obóz państwowy dąży do 
jak najszybszego wyświetlenia całego

. f.i >\V(j p ! 'LSKJI

j tego sifłeta przestępstw i mrocznych 
piaririuacy;. Pragnie, by ca rychlej do­
szły tu do głosu powołane po temu 
władze i by wyrok niezawisłego sądo­
wnictwa polskiego położył wreszcie
i rniTi ar BMMM

kres bezkarności. W tedy pod ciężarem 
własnych przewin poza nawiasem 
społeczeństwa staną ci wszyscy-, któ­
rzy odważyli sic wystąpić przeciw po­
wadze prawa i majestatowi państwa i

G czyśei się atmosfera naszego życia 
publicznego wciąż zatruwana próba­
mi demagogii, zniesławienia Polski 
imienia i siania zamętu droga insynua­
cji i fałszów'. Rą.

Srcćhufo-europejski? porozumienie rolnicze.
Polskie towarzystwo ekonomiczne 

w e Lw owie w ostatnich czasacii obja­
wia wielką żyw otność, czego dow o­
dem jest chociażby zorganizowany 
w  sobotę pod przewodnictwem prof. 
dr. L. Caro odczyt dr. A. Roscgo o 
,,W schodnio- europejskim porozumie­
niu rolniczern".

Wielką siłą atrakcyjną odczytu by 
ła osoba dr. A. Rosego, który, —  jak 
to słusznie podkreślił prof. Caro, — 
był właśnie jednym z motorów konfe­
rencji warszawskiej, ua której w scho- 
dnio-europe.skie porozumienie rolnicze 
doszio do skutku.

Na wstępie swego odczytu, dr. R o­
sę zaznajomił słuchaczy z tern, w jaki 
sposób konferencja warszawska ośmiu 
państw rolniczych Europy wschodniej 
doszia do skutku. Otóż próby podjęcia 
tej konferencji rozpoczęły się jeszcze 
w  roku 1928 nad Leinanem. a ’ w ięcra  
terenie Genewskim, który ze względu 
na Swój , esprit de Geneve", a dalej 
na konieczność łaczenia się słabszych 
ekonomicznie państw' przeciw moc­
nym sprzyja specjalnie wszcikini po­
rozumieniom stron słabszy cli w  celu 
podjęcia wspólnei akcji przeciw m oc­
niejszym. Obecnie, gdy' porozumienie 
ośmiu państw' rolniczych pod egidą 
Polski aoszło do skutku, tia terenie 
Ligi Narodów głos nowega blokiuue 
może już być lekceważony.

Następnie dr. Rose przechodzi do o- 
mówienia celu, dla jakiego zawarty 
został ten blok ośmiu rolniczych 
państw' Eurooy środkowej. Pierwszym 
jego celem była chęć zorganizowania 
zbytu płodów rolniczych i zapobiega­
nie temu, aby' na rynkach zbyturVań- 
stwa te wzajemnie licytowały się w 
obniżaniu cen swoich w ytw orów . Dru 
gą więzią, która zespoliła te państwu 

.^est ubostwo kapitału obrotowego. 
Wszystkie ośm państw jeszcze przed 
wybuchem kryzysu rolniczego nie po­
siadały żadnych kapitałów' rezerwo­
wych, wszystkie bowńem, a spec.aitiie 
Polska, musiały po wojnie odbudowy' 
wać swój Kraj. Potem przyszła infla­
cja, zjadająca wszelki kapitał. Gdy do 
tego dołączył się jeszcze deficyt w  go 
spodarstwie tolnem, wtedy katastrofa 
zajizała już w  oczy. ,

Na specjalnym przykładzie Polski 
ilustruje dr. Rose tę katastrofę. Rol­
nictwo polskie sprzedawało 25,000.000 
kwintali zboża rocznie w  cenie po 40 
zł., co dawało dochód l miliard zło­
tych rocznie. Wenie tej sumy byioteż 
rozbudowane gospodarstwo rolne w 
państwie. Nagle z tytułu spadku cen 
zboża, dochód rolników zmniejszył się 1 
do połow y. Efektywny deficyt w yra­
ził się w iec nietylko w  stracie zarob­
ku, ale i w tych stratach, jakie ponie­
śli rolnicy zamawiając nawozy sztu­
czne i maszyny, których nie byli

NOWOROCZNE PRZEPOWIEDME 
LORDA CECILA.

Londyn 22 grudnia. (PAT.) Lord 
Cecil, w  wezwaniu do rozbrojenia, wy 
uanem za pośrednictwem Stowarzy­
szenia Przyjaciół Ligi Narodów, za­
powiada, żc nadchodzący Now'y Rok 
może być krytyczny dla Ligi Naro­
dów, pofiew óż dążenia rew izjonistwcz 
ne państw zwyciężonych mogą wstrzą 
snąć całym gmachem pokoju.

Omawiając projekt traktatu rozbro­
jeniowego, lord Cecil stwierdza, że 
n ie  jest on doskonały, 'noże jednak 
stanowić podstawy dia istotnego trak­
tatu. Bytoby rzeczą największego zna 
czenia — twierdzi lord Ceci! — gdy­
by w  okresie przejściowym ooin a pu 
fcliczna mogła być zainteresowana, po­
informowani i przekonana 6 koniecz­
ności powszechnej redukcji zbroPń.

stanie spiacić., Dzis rolnikom pozostał 
duży dług w formie uciążliwych wek­
sli i w  formie niezapłaconych podat­
ków'. W  tym samym mniej więcej po­
łożeniu w jakiem znalazło się roinierwo 
polskie, znalazło się też i rolnictwo 
ośmiu państw Europy środkowej. Ja­
sne więc jest, że przy wspólnym sto­
le w  Warszawie zaczęto zastanawiać 
się nad zdobyciem środków na kon­
wersję długów i nad znalezieniem w yj 
ścia z ciężkiej sytuacji. Jedynym środ- ! 
klem, jaki może wydobyć teraz roi- j 
nictwo z krytycznej sytuacji jest zra- ‘ 
cjcnalizow anie swej produkcji, a prze- 
dewszystkiem eksportu zboża.

Konferencja warszawska spotkała 
się zagranicą z szeregiem zarzutów. 
Pierwszym takim zarzutem było za­
pytanie, dlaczego MMi konferencji tej 
nic uczestniczyli przedstawiciele rol­
nictwa Szwaicarji, Szw ecji. Holandii, 
Datiji i Niemiec.

Odpowiedź na ten zarzut jest !a- 
tw'a. Dlatego me uczestniczyli, ponie­
waż fundament kryzysu rolniczego 
lamią cii państw spoczywa na innej 
płaszczyźnie, aniżeli kryzys w pań­
stwach Europy środkowej. Drugi za­
rzut, jaki przeciw’ konferencji war­
szaw skicj wysunięto, polegał na tern, 
iż nic rozumiano dlaczego środkowo­
europejskie państwa rolnicze nie zor­
ganizują i me obmyślą nowei pohtyki 
gospodarczej dla siebie, jak tylko po­
litykę rolną, i ten zarzut łatwo mo­
żna odeprzeć. Dlatego nie możemy 
przebudować naszej polityki gospodar 
czej, ponieważ przebudowa taka w y- 
maga inwestycji kapitałów potrze­
bnych dla przestawienia produkcji 
rolnej w' -przemysłowy. Zapytano wre 
szcie Polskę, dlaczego nie zaprosiła 
na konferencję Rosji sowieckiej do 
W arszawy. Delegaci polscy odpowie­
dzieli na to, że Rosja ma inną struktu­
rę społeczną i dlatego trudniej jest 
z nią nawiązać wspólność gospodar­
czą. Polska nie zamierza jednak odse- 
parowywać się od Rosji w  polityce 
gospodarczej i chętnie zawrze nawet 
z nia porozumienie w kierunku eks­
portu zboża.

W  konferencji warszawskiej nie u- 
cześtniczyła tylko Litwa, której bra­
ku zresztą nie odczuwało się. Lojal­
ność jednak Poiski wobec Litwy byia 
wielka, bo nietylko państwo to zo­
stało zaproszone na konferencję, ale 
nawet przy^stole konferencyjnym Li­
twa miała zarezerwowane miejsce, a 
nawet przy bankietach postawione ta­
lerze.

Konferencja warszawska. — stwier­
dza dalej dr. Rose, —nie jest pierwsza 
konferencją ośmiu państw Europy środ 
kowei. Poprzedziły ją konferencje w 
Szczyrbskiem Jeziorze, w  Synaju i w  
Bukareszcie. W  kmiierenckich tych o-

AGENCL KUNÓWA1CA ROB1A PRO­
PAGANDĘ W KANADZIE.

Chicago. 22 grudnia. (PAT.) Roiacy 
z miejscowości Eord Francis (Ontario, 
Kanada) zwrócili sic do Dziennika 
Związkowego z doniesieniem, że w o- 
stutnich czasach w kanadzie rozpęta­
ła się orgja propagandy ukraińskiej na 
tle rzekomych prześladowań i okru­
cieństw popełnionych jakoby na lu­
dności ukraińskie' w MałopoPce 
wschodniej.

Redaktor Dziennika Związkowego 
wysiał natychmiast do Ford Francis 
artykuł w języku angielskim, w któ­
rym zbba wszystkie zarzuty propa­
gandy ukraińskich

mawiano jednak kryzys rolniczy z in­
nego punktu widzenia, a nie ogólno­
europejskiego. Konferencja warszaw­
ska bjs ła pierwszą konferencja po zba­
wiona regjonanzmu, a ujętą w szero­
kie formy europejskiej polityki zbożo­
wej. Europa, jak wiadomo, jest kra­
jem pod względem produkcji /.boża 
deficytowem. Zaspakaja jednak tylko 
w' 15 proc. swego importu zbożem sta 
rego kontynentu, a w  S5 proc. import 
pochodzi z poza oceanu. Zdawałoby 
się więc, bardzo łatwe aby Europa 
zdobyła się na swój wiosny patrje- 
tyzm i deficyt swój zaspakajała tylko 
zbożem starego kontynentu. Sprawa 
jednak przedstawia się baidzo zawile 
Państwa europejskie importujące zbo­
że, zmuszone są szeregiem istnieją­
cych od wielu lat umów handlowych i 
do zaspakajania sw'ych potrzeb zbo­
żowych w  Ameryce, a specjalnie w  Ka 
nadzie. Gdy przed dwoma laty wy­
buch! kryzys gospodarczy w  Europie, 
to. pierwszym jego przejawem był zu­
pełnie chaotyczny eksport zboża z po 
szczególnych państw, i bezmyślne ob­
niżanie cen płodów' rolniczych na gieł­
dzie. Kanada sądziła wnedy, że w  tym 
zalewie zboża i zniżek cen zrobi raj- 
iepiej, jeśli swoją produkcję zmaga­
zynuje i nic wypuści na rynek Euro­
py. Magazynowała też przez dwa la­
ta zboże, widząc wreszcie, że kryzys 
w Europie nie wygasa. Kanada zmu­
szona była otw orzyć składy i sprze­
dawać swoje zboże po cenach giełdo­
wych Europy. Dlatego też Ameryka 
nie jest zadowolona, z tali zniżkowej 
na europejskiej giełdzie rolnej i chę­
tnie zawarłaby z kra.iami europejskie­
mu produkujące mi zboże jakąś konwen 
cję. Oczywiście jednak zawarcie ta­
kiej konwencji jest niemożliwe Jop iki 
eksport i produkcja europejska zu j'- 
dują się w zupełnym rozstro u.

Dlatego też konferencja warszaw­
ska. która przyczyniła się do częścio­
wego nięcia eksportu w pewne ramy, 
ma w < góino-europcjskiej polityce 
zbiorowej ogromne znaczenie. Konfe­
rencja ta doprowadziła bowiem dc 
wstępnego zorganizowania produkcji i 
eksportu ośmiu państw środkowo-eu- 
lopciskich. Następna zaś konferencja 
która sic odbyć 11-go lipca 1931 r. 
w Belgradzie, da już pozytywne w y ­
niki. Na konferencji belgradzkiej po­
wstanie jitż organ wykonawczy, któ­
ry dotychczas ukrywa się wstydliwie 
pod nazw ą -,komitetu badań11.

W końcu sw'ego odczytu, dr. Rose 
przechodzi do omówienia miedzynaro 
dowych kredytów dla rolnictwa. Dla 
kredytów tych doskonałą atmosferę 
stwmrzył „act finale11 komitetu finan­
sowego Ligi Narodów z 13-go listo­
pada rb., kTóry orzekł, ze problemat 
kredytowy państw rolniczych Europy 
wymaga natychmiastowego rozstrzy­
gnięcia. Dziś jednak — oświadcza pre 
legent -  nie można wiedzieć, w  jaki 
sposób problem kredytowy zostanie 
rozstrzygnięty, — czy w  formie mię­
dzynarodowego banku rolniczego, c/.y 
w formie stworzenia pomyślnej atmo­
sfery dla pertraktacji kredytowych 
państw rolniczych o słabym kapitale 
z tła, <5 st wam i silnie kapitalisty cziiemi 
Dr. Rose jednak przypuszcza, że rok 
1931 bedzie lepszy dla rolnictwa, niż 
lata ubiegłe.

Doskonale ujęty odczyt di. Rosegc 
przyjęło audytorium hucznemi "kla­
skami.

U kobiet w ciąży i młodych matu* sto­
sowanie naturalne) wody gorzkiej Frań- 
cisik.a-.lózefa wzmacnia_ praw 'diowość iunk 
cji żołądki, i kiszek. Żądać w aptekach 
t drogeriach. fitsa
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I F A 1 R  WIELKI.
W toiek  23 bm. z powodu generalnej ptó 

by teatr nieczynny
Srodj 24 bm. przedstaw:enlp zawie­

szone.
Czwartek 25 bm. godz. 7.30 „N oc w --an 

Sebastiano11, operetka B enaizkyego. (Pre 
mjera) .. .

Piętek 26 bm. godz 3.30 ,,iyordian . (Ce 
ny zniżone),

Piętek 26 bm. godz. 7.30 ..Fiolek z Mont 
martre“ , operetka Kalmann.

Sobota 27 bm. godz. 3.23 Ja ś  1 M h’ ^o- 
'sia” , baśń-opera HiimperJincka. (Przedsta 
wienie dla dzieci).

Sobota 27 bm. godz, 7.30 .N oc w  San 
■^Sebastiano" oper. B en atzk /ezo.

Niedziela 28 bm godz 3.30 „Fiolek % 
Montmartre. (Ceny zriizone).

Niedziela 28 bm. godz. 7.30 .A id -"  ope­
ra Verdiego.

Poniedziałek 29 bm „N oc w  San Se­
bastiano 1 oper. Benatzky‘ezo.

1E A 1R  ROZMAITOŚCI Cul. Retowsklago)
W torek 23 bm. ..Nowa umowa małżeń­

ska" komedia Shaw‘a.
Środa 24 bm. przedstawianie zawieszone
Czwartek 25 Dni. „N owa umowa mał­

żeńska” , komedia Stiaw‘a.
Piętek 26 bm. godz 3JO „D zw ony z 

Corneville“  (Ceny zniżone).
Piętek ?6 bm. godz. 7.3n ..Dorota Ati- 

germann’ dramat tlfłiptmmna.
Sobota 27 bm. godz. 3.30 „Dzielny w o­

jak Szwejk". (Ceny zniżone]
Sobota 27 bm. godz. 7.30 Nowa umowa 

małżeńska", komedia Shaw‘ a. 
i Niedziela 28 bm. godz. 3.30 „Dorota An- 
germann". (Ceny zniżone).

‘ l Niedziela 28 bm. godz. 73') .Nowa umo­
wa małżeńska” , komedia Shaw‘a 
| Poniedziałek 29 bm. „Nowa umowa mai 
żeńska", kom zćja Shaw‘a.

TFATR MAŁY.
W torek 23 bm. -Akan d ii w  S a7oyV \  

farsa Kelemana i Geye-a.
Środa 24 bm. przedstawienie zawieszone
Czwartek 25 bm. „Sk-i.iJal w Savoy'u” , 

farsa Kelemana i Geyera.
4 Piętek 26 bm. godz. 3.30 „Pierwsza pani 
Selby", kom. Ervine‘ a. (Cen- zniżane).

Piątek 26 bm. godz. 7.30 .Periumv m c- 
ej żony, farsa Lenza.

Sobota 27 bm. go-bc 3.30 w ieczn e  pió­
ro” ,- kom. Foaora. (Ceny zn żon  ).

Sobota 27 bm. todz. 7.30 „Skandal w  
Savov ‘u“ . farsa Kelemana f Gevsra._____

Oz eci kamienowane
za kolendy polskie.

Niemiecki duch zbirstwa nie zmienił 
się an> o milimetr od czasów katowa­
nia dzieci polskich we Wrześni. D ow o­
dem tego jest wypadek, który onegdai 
zdarzył się w  szkole polskiej w  Misch- 
bergu pod Harnoverem, w której dzie­
ci ze względu na nadchodzące święta 
uczyły się kolend polskich.

Oto w chwili, kiedy dzieci śpiewały 
kolendy padł na salę szkolną grad ka­

mieni. Wszystkie szyby padły z brzę­
kiem na ziemię. Odłamki poraniły wie­
le dzieci, które-z okrzykiem przeraże­
nia zaczęły uciekać, pozostawiając w 
szkole książki i okrycia.

Zawezwany przez nauczytrela żan­
darm, ujął 2  napastników, których je­
dnak po sprawdzeniu dokumentów po­
zostawił na wolnej stopie.

= □ =

llcść straików u  k t i c c  z roku na rok opada
Dokonane ostatnio przez główny 

Urząd statystyczny obMczenia wykazu 
ją, ie  w r. 1929 mieliśmy w Polsce re­
kordowo małą ilość strajków. Ogółem 
bowiem zanotowano 488 straików, pod 
czas gdy w  r. 1928 — 769, w  r. 1927 — 
616.

Największa ilość strajków imała 
miejsce w  r. 1923 i wynosiła 1.263.

W  roku ubiegłym strajki miały miej­
sce w  3.894 zakładach, obejmowały

214.493 robotników 1 spowodowały 
zmarnowanie dni roboczych 963.907.

Godziny robocze stracone wskutek 
strajków w r. 1929 wyniosły 1.2 p-oc. 
ogółu przepracowanych godzin, pod­
czas gdy w latach 1928 i 1927 liczba ta 
wynosiła 3.2 proc.

Przeszło połowa strajków z roku 
ubiegL-go miała charakter demonstra- 

• cym y, t. j- nie miała zmiany warun­
ków pracy za bezpośredni cel.

Niedziela 28 bm. godz. 3.30 „P e-fa  ny 
mojej ^onj‘ ‘ . (Ceny zniżone).

Niedziela 28 bm. godz. 7.30 ..Skandal w 
Sr>voy‘u‘‘ , farsa K e^m am  i Gevt-a.

Poniedziałek 29 bm. „Skandal w Sa- 
1pv-'-a
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APOLLO: W esołe kobietki" oraz
„Podróż poślubna" (dźwiękowy).

CAS1NO: ,.Marjanna“  (400% dźwię­
kowiec).

„CHIM LRA": „Szalone Serca", z 
Klarą Bow James Hall.

KOPERNIK: „Z Byrdem do Biega­
na Południowego" oraz „Trzej przy­
jaciele".

LEW : „W yspa zatopionych okrę­
tów", dramat erot., i „Niebezpieczny 
flirt", dramat sensac.-komicz. (dźwię- 
kcwce).

MARYSIEŃKA: „Z  Byrdem do Bie­
guna Południowego" oraz ..Trzej przy 

J 'aciele".

PAŁACE: „Tragedja kochanków"
(dźwiękowy).

RAJ. „Syn białych gór" (dźwięko­
w y).

=  0 9
— Z Towarzystwa Przyjaciół S2tnk 

Pięknych we Lwowie (gmach Mnzeim 
Przem ysłow ego weiście od ul. Dzicdu- 
szvckich 1. 1' Oiwartą zora ła  wystawa 
gwiazdkowa Związku artystek p')'skien we 
Lwowie, p y p y  w arsziwskiei Kolor", 
w ystawy zbiorow e: Menkcsa Zygmunta
i Pieniążka Józeta oraz wystawa gwiazd­
kowa artystów7 iwowskii-h. W vst.,wa o - 
twrrta jest codziennie od godz. 10—15
DO 001. = D =

—  W  Teatrze Wielkim dziś i jutr-o 
przedstawienie zawieszone. 'V  czwartek 
premiera wybornej operetki Benafzky'ego 
..Noc w  San Sebastiana”  wystawionej na 
naszej scenie z olśniewającym przepy­
chem na tle de.koracyj St. Jarockiego. 
Akt I-szy rozgryw a się w  szynku potto-

losu tanecznego, ckt 
li-gi w  wytwornej willi ctidzozi.unskitgo 
nagnata, akt Ill-ci po upływie paru lat, 
w tym samym szynku portowym, p ize- 
obrażonym w  najwytworniejsza sale dan­
cingową Nowa tę operetkę w yreżysero­
w ał B. Folańskl. kierownictwo muzyczne

Wiadomość1 
' arth die;ez'alne.

Odznaczenia. Prałatami domowymi 
Ojca św. mianowani: ks. kazirmerz
Dziurzyński i ks. Albin W arszylewicz, 
kanonicy grem. kapituły metroportal- 
nei obrz. łac. we Lwowie.
Odznaczeni Rok. i Mant. ks. dr. Józef 
Krysowski, katecheta gimn. w  Sokalu i 
ks. Jan Figura, katecheta szkoły pow­
szechnej we Lwowie.

Exp. Can.: ks. FtFp Kmita, kateche­
ta gimn. senjor kolegjum wittarjuszow 
bazyliki metropolitarnej we Lwowie i 
ks. Adam Kawecki, katecheta szkoły 
powszechnej w t Lwowie.

Instytucie kanoniczna na probostwo 
w Brzeżanach otrzymał ks. Adam Łań­
cucki, dotychczasowy proboszcz w 
Podwysokiem,

XX. Ądministratcrowie przeniesieni: 
Emil Kobierzycki z Ponikwy do Stru- 
sowa, Artur Andler z Hnilcza do Poni­
kwy, Józef Chmurnwicz z Chmielisk 
do Hnilcza Andrzej Czechowicz z Rasz 
towiec do Żelechowa.

Zmarli: ks. Adam Pyrek, proboszcz 
w  Strusowie, O. Dionizy Lubowiecki, 
Z. Br. Mn., administrator w Sichowie, 
ks Michał Lewartowski proboszcz w 
Sokalu.

Konkurs na opróżnione probostwo w  
Podwysokiem  ogłoszono do 15 stycz­
nia 1931.

objąi L. Górzyński. Vv rolach głów nych: 
Foitanówna (Assunta), Nochowiezówna 
(Carrena), Wiśniewski. Ruszkowski. Gru­
szczyński, Szosbnd. Lowczyński. Nader 
bogaty dział ctirrpoerafbzny o r zygot o wat 
M. Sta.tkiewicz. Zwłaszcza akt UT-cl prze­
mielił się w  najwspanialsza rewie tanecz­
ną. kiórei „cłou" stanowić będzie orygi­
nalny tanięc hiszpański w  wykonaniu pri­
mabaleriny Z. Grabowskiej i czterech so- 
listów-tancerzy. Ogółem w  dziale bale­
towym ucz°stnfozy k!,kadziesiąt osób. —  
Zniżki na premjore ważne 

—  W  Teatrze Rozmaitości dziś świetna’ 
komedia Shaw a „Nowa titnowa małżeń­
ska". która zarówno ze względu na osobę 
autora lak i temat przezeń poruszony, 
wzbudziła tak duż^ zainteresowanie. Wra 
żenip potęguje wyhnrna gra całego ze­
społu artystycznego, miamowlcie dp Kim- 
cewiczów ny, Zlrikowśkiei. Dobrzańskiei, 
Rohda^skiei, Borowskiej, Chmielewskiego, 
Machalskiego Chodockiego. Strzeleckiego 
Ko.ndraota. DamiecHego. KieleżniStriDgo. 
Palańskiego. — Jutro przedstawienie za­
wieszono. W  czwartek „N owa umowa 
malżeńsk a".

Haf.y Iu^ w ć , kilimy i ..gw iazdka1 
w J t a u m  r r « : m  artystycznego.

W  MiejsKietn M uzeum P rzem ysłu  A r ­

tystycznego u w a ją  obecnie i niestety 
dobiegają już końca trzy  w y sta w y , któ 
rym pragnę kilka s łów  pośw .ęcić, za­
strzegając się, że piszę o nich me }ako 
Krytyk, ale jako zw ycza jn y  spraw oz- 
law ca, gd y ż  przem ysł artystyczny nie 

należy do dziedziny m oich specjalnych 
badan i zainteresowań, m ógłbym  w ięc 
w  tym zakresie w yp ow iad ać sam o­
dzielne sądy tylko na podstaw ie naj­
ogólniejszych orjentacyj estetycznych.

Występuję zatem w tym wypadku 
tylko jako za stęp ca  kompetentmejsze- 
go od  siebie znawcy, a zmeg trzech 
różnych wystaw sztuki w  jeanym mie­
siącu i ważnych premjcr w  teatrach 
niech będzie usprawiedliwieniem, ze 
występuję nieco późno.

Z wspomnianych trzech wystaw w  
Muzeum Przetnysłu Artystycznego naj­
ciekawszą dla mnie jest wystawa tka­
nin i battów ludowych z Pokucia i na­
leżącej do Polski części Podola. Tak 
bogate bowiem pokazy sziuki ludowej 
należą do rzadkości, a nadto ma ta 
wystana, prócz swej wartuści arty­
stycznej, dużą wartość społeczną. Idzie 
o to, aby —  zgodnie z życzeniem orga­
nizatorki wystawy p. Teodory Modze­
lewskiej z Koszyłowiec, wypowiedzią 
nem w  pięknym wstepie do katalogu —. 
stworzyć propagandę, mającą na celu 
ochronić ludność wiejską przed inwa­
zja bezwartościowych lub m au * ar tg

ściow ych miejskich w zorów  naiciar- 
stwa i utrzymać niknące niestety z ka­
żdym dniem tradycje starych haftów i 
tkanin, a zarazem pow ołać do życia 
nową gałąź przemysłu dumowego 
przez zorganizowanie wyrobu i sprze­
daży tych obiektów artystycznych na 
eksport do miast.

W ystawę stanowi prywatna, bardzo 
cenna Kolekcja p. .Modzelewskiej, zło­
żona z okazów zebranych z powiatów 
zaleszczyckiego, buczackiego, bor- 
szczowskiego i horodeńskiegc, oraz z 
Bazaru w  powiecie czortkowskim. Te 
rękawy z koszul kobiecych, kołnierze 
koszul męskich, nazuchy, kraiki, zapa­
ski, foty, peremytki, werety itd. dają 
oku prawdziwą przyjemność estetycz­
ną. Podz.w w yw ołać musi pełna fanta­
zji i logiki artystycznej subtelność or­
namentyki (przeważnie geometrycznej, 
kwiatowa zdarza się rzadko i mniejsze 
ma zalety), harmonia barw i precyzja 
wykonania, Słusznie zachwycał sie te- 
mi dziełami sztuki ludowej w  swym 
wykładzie prof. Tsigara Samurkasz, 
stwierdzając ich bliskie pokrewień­
stwo z sztuką ludową swej ojczystej 
Rumunii i odnajdując w nich — zgodnie 
zresztą z p. Modzelewską —  prastare 
m otywy, sięgające epoki neolitu.

Dla badaczy sztuki ludowej, dla et­
nologów i dla wszystkich miłośników 
piękna wystawa ta ma wysoką siłę a- 
tr akcyjna.

Niemmejszą ilość zwolenników’ ma 
w ystawa kilimów, których wyrób stał 
się czołow ą gałęzią produkcji naszego 
przemysłu artystycznego i zyskał 
już sławę światową. Na wysokiej war­
tości polskich kilimów poznano się itiż 
w e Francji, w  Niemczech i w  innych 
kraiaui. Obecną wystawę tworzą pro­
dukty K rakow skiej wytwórni: Polski
Przemysł Kilimkarski „Kilim", której 
kierownikiem jest p. Alfred Holender.

Jak nas poucza w swym wstepie do 
katalogu p, Karol Homolacs, w yroby 
tej wytwórni tnaja następujące cechy 
szczególne:

1) wynalezienie przez p. Holendra i 
stosowanie od puczatku r. 1928 special- 
nej mieszanki niejednolitej gatunkowo 
wełny rozmaitych zwierząt i odpowie­
dnie jej barwienie, przez co uzyskano 
te wysokowartośeiowe zalety, jakie 
posiadają dawme kilimy ludowe, a mia­
nowicie swuistą chropowatość powierz 
clmi i charakterystyczne mienienie się 
barw. (T. zw. przędza ,,Aho“ );

2) posługiwanie się w interesie kal­
kulacji handlowej i produkcji fabrycz­
nej perhoreskowanerm do niedawna 
barwikami syntetycznemi (powrót do 
„analiny” ), które są znacznie tańsze, a 
według zapewnień fachowych technolo 
gów. nie ustępują co do efektu artysty­
cznego i trwałości barwikom roślin­
nym;

3) ogromna staranność w  deborze 
w zorów  omamentacyjnych, przyczem 
zasadą jest, że „w zór powstaje lako 
synteza własności technicznych tkani­
ny i twórczej intuicji artystycznej".

Wśród projektodawców wytwórni 
spotykamy nazwisk? tak znane i słusz­

nie cenione, jak J. Czajkowską Bon- 
dan Ireter, śp. Edward TrojanuwsKi, 
A. Dobrodzicki i in.

Istotnie, gdy się ogłada kilimy takie, 
jak „wianuszkowy" (Homoljrcs), t. zw. 
„ui” (Trojanowski), „przewrotni'" Clre 
ter), „złocień”  (Szarłowska), „rybki" 
(Trzebińska -  Będzińska), „przekątny" 
(Holender) —  widzi się odrazu, że orna 
mentyka me została przez projekto­
dawców pojęta abstrakcyjnie, ale że 
wynika z natury przędzy, wskutek cze­
go zostaje zarazem unowocześniona, 
bo często robi wrażenie kompozycji 
formistycznej luo fornnzow'anej.

Barwy zawsze artystycznie zestro­
jone. Mnie osobiście odpowiadają to­
nacje ciemne, zimne zgaszone, przy­
znaję jeanak, że także kolory żywe i 
cieple są sharmonizowant bez zarzutu.

Wytwórnia „Kilim" uzyskała wielki 
złoty medal na Międzynarodowej W y­
stawie Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu 
w 1925 r„ a nadto w.ele innych w yso­
kich odznaczeń i ma ustaloną markę 
w  kraju i poza jego granicami

Jest nadto w Muzeum tradycyjna 
wystawa gwiazdkowa, na którą złoży­
ły  się zgrabne i estetyczne wyroby ze 
skóry uczenie Szkól Zaw odowych tka­
niny z Kursów Muzealnych, hafty z 
Zakopanego, ceramika B aszk iew i­
czów  z Kut, krzesła z Szkoły Koszy­
karskiej, zabawki, ozdoby choinkowe 
pracowni szklarskiej Instytutu Przemy 
słowego itd.

Za gorliwe popieranie krajowego 
przemysłu artystycznego należy sie za­
rządowi Muzeum rzetelne uznanie.

W. K
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—  W  Teatrze Małym dziś do laz drugi 
farsa Kelpmana i Geyera „Skandal ve Sa- 
voy 'u “ . której wczorajsza feremi vra ba­
wiła widownię do łez i przyniosła w y ­
konawcom zasłużone oklaski. Obsadę :ej 
■e-peirtuarowej ciowości tworzą po. Mala- 

uowicz. Miedzmska, M. Znicz. Brodnie­
wicz, Pizystawski i M. Dąbrowski. —■ 
Jutro oizedstawienie zawieszone, w 
czwartek zaś „Skandal w  Savoy ‘u'‘ po raz 
trzeci.

— Jutro przedstawienia zawieszono w e  
wszystkich trzecn teatrach miejskich z po 
wodu Wigilii Świat Bożego Narodzenia.
W  czwartek, w  pierwsze święto, na 
wszystkich trzech scenach odbędzie się 
tylko po jednym przedstawieniu (w ieczor- 
r.em), w  drugie św.ęto latomiast po dwa 
p o d s ta w ie n ia

Kasy zamawiafi w gmachu Teatru W iel­
kiego i w firmie ..De'ice“  (pi .Mariacki 10) 
czynne będą w  dniu wigiliinym tylko 
przedpołudniem do godz. 12. W  pierwsze 
święto kasa zamawian w  firmie „D eiice“  
czynna tylko przedpołudniem do godz. 1, 
w  Teatrze W ie JVitti zaś o  teiźe porze 
przedpołudniem, a następnie od godz. 4 
po poł. bez przerw y dc w ieczora w e  
wszystkich teatrach miejskich.

—  Sylwesm r w Teatrach Wiotkim t Ma 
łvm. Dnia 31 b. m. o godz 11 15 w Noc 
Sylwestrowa w Teatrze Wielkim i Mnhtn 
odbędzie s>ę wielkie widowisko Svlwestoo 
we. Artyści teatrów mieiskich zaprezen­
tują przepyszn i rewję W Raorta .Takoś 
to będzie...“  Śpiew humor, taniec Niemal 
całv zespół teatrów nv«'skich węźm*o p- 
J7iał w wdzięcznym trudzie rnzwe^oluinia 
lwowskiej publiczności. Przedsprzedaż w 
basie Teatru W ielkiego.

— □ =
—  Ka$vno ! Koło literacko.Arf<ts;vez>ie 

w e Lwowie obchodzi w  sobole 27 b. m. 
o godz. 19 uroczyście traiycvm c święto 
„Opłatka11 w grenie członków klubowych. 
Podczas wspólnej w ieczerzy oastao! od­
słonięcie portretu śp. Stanisława K ,,Tiień- 
skiego b, długoletniego gospodarza i w ice 
prezesa

W  niedzielę 28 b tn. o  godz. 19.30 przy 
jazzbandzle p. KordTa i przy reflektorach 
ostatni w tym roku dancing pe-rkalikowy.

W e środę 31 b. m. „Sylwester11. Ptry 
wzmocnionej orkiestrze iazzbnndowe' 1 
barwnych reflcktorach tę cza-
rowma noc zabawy tan^czm. kcire przer­
wie o północy apoteoza „Zmiana Roku11. 
Po wzajemnym złożeniu żvoz°ń. nastąpi 
„W aic now oroczny'1 a w ciągu dalszym 
calv STorpg naimodnieiszr.-ch tańców

W ydział uprasza  o w yp sn ę  zaoDatrne- 
nie się w karty uczestnictwa, które nsob- 
ra Korpiria w ydaje codz’ ’ nnif» od godz. 
19— 20. Bez kart m z^+or-tw a wstęo do 
sal klubowych nieczłonkom bezw oruiko- 
w o wzbroniony — W  d ije  zabaw katt 
uczestnictwa s!ę nie wydaie.

—  luv Tnw. Śpiew. „Harfa1* r-zadza 
31 grudnia b. r. .,Tradvcvinv W ieczór 
Sylw estrow y1* z nader urozmaiconym pro 
garnom  biimor-'stvczno-ŚDiewio-d.rtv.sty- 
czna-m w salach T. S. L. p f-zv ul. Czarnieć 
kiego 1. 1 o godz. 21*30. Bogaty program 
humorystyczny, doskonała orkiestra i su­
to zaopatrzony a tani bufet, jak wreszcie 
sp ra w a  organizacia zabawy ściągną nie­
wątpliwie iak nailicznieisze rzesze sym­
patyków. dla k tń ych  Komitet przygoto- 
wuię liczne 'iesDodziapkl.

—  Staraniem ZDrzad u Zlcrinnczonia 
Ch Z. Z. dla wyrażenia hołdu i w dzięcz­
ności Tw órcom  i Orędownikom chrześci­
jańskiego ruchu społecznego odbędzie się 
w dużej sali zgromadzeń Domu Katolickie 
go r y y  ui. Gródeckie! 1. 2 (we.iś-cie cd 
koszar) w  piątek 26 b. m. w  dzień $w . 
SzcsePana Uroczystość ods}or'ecia  por­
tretów Dapieża Leona Xli1. Met-opoiilty 
lw ow sk ie ! Archidiecezji oh. łan śp. Księ­
dza Arcybiskupa Dr. Józefa F/lczcw skie- 
go. Metropolity Lw owskiei Archidiecezji 
ob. łac. Jego Fkscelwicji N aiw /w w iile- 
bnie:bz,vg o  Księdza Arcybiskupa Dr. Bo­
lesława Twardowskie za. Profesura Poli­
techniki Jaśnie W ielmożnego Pana Dr. 
Maksymiliana fhulbego Profesora tiifi- 
wersytetu J, K Jaśnie Wielmożnego Księ 
dza Dr Szczepana Szydelskiego. — Pro- 
gr?m uroczystości: godz. 9 rano: Dzięk­
czynna Msza Sw. w  kościele o  w. św. 
Anny, godz 10 rano: I) Otwa-cia uroczy­
stości dokona P uzes honorowy Z.k dro­
czenia Ch. 7. 2 . Prof. Uniw. Ks Dr. A. 
M ytkowicz, 2) Odsłonięcia portretów do­
kona Jego Ekscelencja Najprzew. Ksiądz 
Biskup Sufragac Dr. Franciszek 1 iSowski, 
3) Uroczystość zakończy wpisywasiie się 
do Księgi pamiątkowej. —  Wszelkie datki 
wykluczone.

■ Z Tow arzystw a Przviacińl Sztuk 
Pięknych we Lw ow ie (gmach Muzeum 
Przem ysłow ego, w ejście od ul. Dziedu- 
sz>ck'ch 1). W  niedziele 21 b. tn. odbyło 
się w- obecności notarjusza JW P W ojcie­
cha Mayera doroczne losowanie obrazów  
między członków T ow arzystw a; w yloso­
wano następu'acych członków : l i  Dr. A- 
Jolf Beck, 2) Dr Bednarski Ad im. 3) 
Birecka Paulina. 4) Hr Dunin-Borkowska 
Stella. 5 ' Prof. Dr Bulanda Edmund. 6) 
Dr Bund Salamon, 7) Kustosz Cieśh Hen­
ryk, S) Dr. Cieszyński Antoni. 9) Czuma 
Walerian, 10) Frankfurter Karol ID  Dr. 
Giużifiski Lesław, 12) flWdstlłln Maksy­
milian, 1?) Pr Grabowski Józef. 14) Dr 
Halpern lózef 15) rlarasimnwicź Mar­
celi, 16) inż. Hłasko Wiktor, 17) Jawrorski 
Stefan, 18) Dr. Krasowska Maria. 19) Dr.

Niemcy prkenwaia do 
sacharynę i zapalniczki.

PRZEMYCANE TOW ARY ZNALAZŁA WCZORAJ POLICJA W WAGONIE
NIEMIECKIM.

Funkcjonariusze policyjni komisarja- i 
tu VII. na głównym dworcu przepro­
wadzili wczoraj kontrolę dokumen­
tów tych podróżnych, którzy przybyli 
pr ciągiem międzynarodowym nr. 213. 
W  czasie przeprowadzania rewizji w 
wagonie niemieckim no otworzeniu 
wentylatora znal źli przemyt niemiec­
ki 22 półkiiogramow'ych paczek sacha

ryny o łącznej wadze 11 klg., oraz 
530 zapalniczek wyrobu niemieckiego. 
Przemycone towary zos:ały zakwe­
stionowane i odstawione do urzędu cel 
nago na głównym dworcu. W  sprawie 
tej podjęte zostały energiczne docho­
dzenia celem uję-cia lwowskich odbior­
ców  numieckiego pizemytu.

r uch tr?3W 2io*? i autobusowy 
uf mm  świat.

Dnia 24 grudnia br. tj. w  środę jako 
w dzień Wigilji Bożego Narodzenia roz­
jazd ostatnich trarnw ajćw z W alów 
Hetmańskich do końcowych stacyj na­
stąpi o godz 18‘00. poczem tramwaje 
zajeżdżają do wozowni.

Odjazdy w ozów  nie Kursujących 
przez W ały Hetmańskie: ostatni wóz 
linji „511 odjeżdża z p. Oołuchowskich 
na d w orzec główny o godz. 18‘06. O- 
statni w óz linji „ l l 11 z dworca główne­
go do Szkoły Technicznej o godz. 
18*08.

Roziazd ostatnich autobusów: lima

„A “  z Kopytkowegc na Skniłów I8‘.30. 
linia „B 11 z pi. Marjackfego na Persen- 
kówke 18‘UO, lima „C 11 z pi. Mariackie­
go na Persenków kę 18*20. linia „D -1 z 
rogatki zamarstynowskiej do B^zucho- 
w ic 18*20, (wyjątkowo zamiast normal­
nego odjazdu o godz. 18*00), lima „E*‘ 
z kościoła św. Anny na Kleparów 18‘20.

Dma 25 grudnia t. j. we czwartek w 
pierwszy dzień świąt Bożego Narodze­
nia tramwaje i autobusy nie kursują 
przez caty dzień.

Dn'a 2fi grudnia br tramwaje i auto­
busy kursuia normalnie.

Oszust z M d  sfomianei strzechy
GRASOWAŁ OD DŁUŻSZEGO C7A SU PO TERENIE LWOWSKIM.

Funkcjonariusze Wydziału śledczego 
przytrzymali w aniu wczorajszym 
sprytnego naa wyraz oszusta, który 
już od dłuższego czasu grasował po 
Lwowie. J;st nim niejaki Andrzej Ome 
lan, liczący 30 lat, zamieszkały w Wiel 
kopolu, pod KrysiynopoLm. Omelan 
wiedząc, że jest poszukiwany przez 
policję, zaopatrzył się w sfałszowane 
legitymacje i papiery osobiste i przy 
pomocy tych fałszywych dokumentów 
dopuszczał się systematycznie oszustw 
zmieniając za każdym razem nazwi­
sko i miejsce zamieszk ania.

W ystępując pod taiszywem nazwi­
skiem Michała Ciury, gospodarza w 
Gajach pod Lwowem sfałszował po­
świadczenie urzędu grmnmgo w  Ga­
jach, stwierdzające, że jest on właści­
cielem 12 morgów pola i na podstawie 
tego Doświadczenia nabył u jednej z 
firm lwowskich rower, za który wy­
stawił weksel, zaopatrzony na odwro­
tnej stronie pieczęcią urzędu gminne­

go w Gajach oraz podpisem tamtej­
szego wójta, równi aż sfałszowanym.

W  październiku br. ogłosił Omelan 
w dziennikach, że poszukuje dziecka 
na wy chowanie, pobierał od zgłaszają 
cych się matek pieniądze na poczet 
utrzymania i nie zgłaszał się więcej. 
Zawarł dalej bliższą znajomość z An­
ną Kupraniec. zamieszkałą przy ul. 
Szajnochy 1. 1. od której wyłudził w 
podobny sposób 800 zł, Dalszą iego 
oiiarą była Anna Kucharska, zamiesz­
kała przy ul Bartosza Głowackiego k 
8 i Ewa Choma, tam zamieszkała. Tej 
ostatniej w ręczył za otrzymane od 
niej pieniądze weksel z poapisem fał­
szywym Michała Szutiaka.

Podczas rew!zji znaleziono u Omeia- 
ua sfałszowaną legitymację kolejową, 
wystawiona na nazwisko Piotra Sto­
py oraz dowód osobisty na nazwisko 
S elana Olejarniaka. oraz liczna kores 
pondencję, oświetlającą jego oszukań­
czą działalność.

Ki ebs Edw.wd 20) Prof. Kucharski Euge­
niusz, 2 i) Kulczycka Luta, 22) Kuoc/yński 
Aleksander, 23) Dr Mańkowski Tadeusz, 
24) Not. M ayer Adam, 25) Prof. Ostrow­
ski Ta/ieus’ . 26) Pobisz M ieczysław. 27) 
Dr. Dodsoński W ładysław 2-S) Rasp Jan, 
29) Dr Reichensiei-i Marek 30) Dr, Ru- 
życki Julian, 31) Rybick' Stanisław. 32) 
Sand B-u.no, 33. Smith Emil. ' 34) śedla- 
czek Feliksa, 35) Stow. Naucz. Szkół 
Powsz.. 36) Mr. Trautzel Mieczysław. 
37) W  Ab er Marek 38) Dyr. Weiss Jakób. 
Uprasza sK 'ty ż e j wymienionych o ood- 
jęcte w  Sekretariacie Tow arzystw a w y­
losowanych ol razów. W szyscy członko­
wie r.ioy? podjąć w  Sekretariacie prem.-ę 
za rok 1930 litografię „W idok ze Lw o­
wa11. znanego grafika lwowsktego Prof 
Ludwrka Tvrow icza.

—  Lwmwskle T ow arzystw o rofo^rafl- 
tzn e  zawiadamia, że członkowie T-wa 
mogą korzystać z 50 prc. zniżki na kon- 
ceKio-nowanych przoz Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lw owskiego k nos ach fotogra­
ficznych. urządzanych w Państw. Szkole 
Technicznej we Lwowie.

—  Z Kola Pulonistów Stud. Uniw. J. K. 
W  lutjm  i931 t Lw owskie Koło Poloni­
stów obchodzie będzie jubileusz 25-lecii 
prący naukowej. Celem ustalenia i z ie - 
abzowa.nia programu uroczystości jitUeu- 
szowych, który obejmuje unprezy nauko­
we i artystyczne, ukonstytuował się z b. | 
i obecnych członków Koła Komdet w y- | 
konawczy w następującym składzie: prze 
woBtidzący ar P. Rybicki, zast. przew. j 
\VL Pańczak, sekretarz dr. J. Mayer, re-

aaiKtonzy wydawnictwa ni^dciszow e^o: 
dr J. Carbaczow'Ska i T. Terlecki, kie­
rownik artystycznych irrrrrez L. Kielanów 
ski. Auies Komitetu: ^emina-ium Połom- 
styczne, ul. Marszałkowska 1.

—  Kursy fotograficzne. Od szeregu łat 
dotkliwie daie się odczuwać brak facho­
wych kursów fotograficznych. Liczna za­
ry ł aria i Interpelacje wf tym względzie
i łchow ców  oraz amatorów skłoniły pro­
fesorów Państwowej Szkoły Teehnlezneś 
we Lwowde PP. 1 enkiewicza i K w a lcz a ­
ka do zrealizowania tpi myśli i kursy ta­
kie powsta:ą przy Państw. Szkole Teehn. 
z dniem 12 stycznia 1931 r. W ykładać bę­
dzie oprócz ww'mi°nlonvch, prof. Polit. 
fwow. Dr. Mikolasch. Wpisu 'fwi się roz­
poczęły i trwać będą do dn. 10 kwietnia 
1931 r, w sok-retarjacie Państw. Szkoły 
Tęcbn w e Lw ow ie przy ul. '•'nopkow- 
skiej l  47. jak również w’ firmie lotogra- 
ficznej p. Bujaka orzy ul. Kopernika 1. 4. 
Kurs odbyw ać Się Kędzie w  godzinach 
wieczornych dla udogodnienia naiszę-- 
sz\m wuiTstwom publiczności i trwać bę- 
uzie p-zez cztery miesiące. Członkowie 
Tow , Fotogr. jak również młodzież szkół 
średnich korzysta z bardzo znacznych zni 
że>k. Kurs ten iest koncesjonowany i sńnie 
popierany przez Kuratorium lwowskie. 
Liczba ucreazczających bed iie ograniczo- 
m ze względu na cekiwy fok nauki, ra- 
dzimj?' za*em w ześntej się zapisywać.

— Kazimierz Krukowski (..Lotich*1 Pńj* 
śwdctnieiszy humorysta polski Wysrąpi 
dwukrotnie we Lw ow ie w dniach 29 i 30 
grudnia w wieczorach humoru, satyry i

pieseke-y. Prog hffl obeimu?e najweselsze 
utwory tego ulubieńca- publiczności. W spół 
idział w' w ieczorze przyjęta artystka 

teatrów warszawskich, .Ncllv Herten.
7703

—  Na wdowy i sieroty po Obrońcach 
! w otia zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Prof. I- ż lfintv3go Dreslera złożyli w 
Admb istracji „Słowa Polskiego1* urzędni­
cy III Wydziału Magistratu kwotę 195.15 
złotych.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Broni­
sława Czernego składają Józetov j 
Schmidtowie l;votę  50 ziotvch na Przy­
tulisko św. Wincentego a Paulo dla sta­
ruszek przy ul. Teatyńskiei. 7680

— Nocne dyżuty aptek Codziennie od 
niedzieli 21 bm. do soboty 27 bm. maią 
nocnv dyżur nast. apLeki K Augensiem* 
przy ui Krasickich 20 J Beisera przy ul. 
Legionów 23 F, Barszaka przy ul Lvcza 
kowsklel 155. F D ew echvego p-zy ul 
Słowackiego 12. A. Dorsauetza przv oj. 
Tcodota 3. Dobrzańskiego przy ul. Akade 
micklei 2 M Ettingera przy pi. (iołuchow 
skich 14 Sz Hava przy ul Kazimierzów- 
skiej. A, Ehrbara przy ul. Łyczakowskie) 
I 3, r Kajelanowicza o  zy ul. Słonecznej 
I i P Krzvżanowskiego orzy ul. Baiki 23. 
M. Krzyżanowskiego iMikoiascha) przy ul. 
Kopernika I M. Krynickiego przy ul. Le­
ona Sapiehy J Kwartnera przy ul Za. 
rtiarstvn()W's'ciej 54 M. Łazowskiego przy 
ul GrćJeckiel 81 W Sarkisiewicza Drzy 
u' Zvi>liklewlcza 14 L. Słaaowskiego orzy

1 Halickiei 19 S. Sommersrema o rzv ul. 
Jar iw-skiei 52. S. Stenzla przy Di. Ma- 
rjackim 8. M. Terleckiego przy ul. G ro­
dzickich 2. a : Aszkenazego przy ul. Zól. 
kiewsKieł 4 L  Zuckermana przy ul. Pił- 
sudskieco 16 A. Braunsteina w Znfesię. 
niu. N Bergera w l.ęwandówce.

Stałe dvżury nocne maią apie-kł: At. Et- 
tinge-a przy p! (lolucliowsktch 14. Sz. 
Haya przy ul Każmlerzowskiei. K Kase- 
tanowicza przy ui Słonecznej I M Krzy- 
Ż iowskiego Mikolascha) przy uł. Koper- 
nika i J, Kwartnera przv ul. Zamarsty 
nowsśie1 54. S. Snmm-Tsteina przy u l Ja- 
nowskie* 52

—  Wręczenie dypiomu człunLa ho­
norowego Ligi Poisho Rumuńskiej kon 
sumwi Uałnnewi. W czoraj zarząd Li­
gi Poisko - Kurnuiiskiej pod przewodni 
otw .m  prezesa proł. Chylińskiego wre 
Ct,ył konsulowi rumuiukiemu p. Galn- 
nuwi dypiom cztonka honorowego. Jest 
to wyrazem uznama ara zastug Konsula 
Gamna, położonych na poiu zolizema 
poisl,o - ruinuńsKiego. Ozdobną i pię­
kną ukłauKę dyptoinu wykonała w  skó 
rze artystka p. prof. Przezdz.ccKa. 
Wzruszony oznakami uznania dia swej 
pracy, p. Konsul Uaihn, dziękował go­
rąco i obieca! poświęcać także i 
nadal pracy nad zbliżeniem poisko-ru- 
numskiem, jak najwyższą swą uw'agę 
i starania.

— Zannast życzeń świątecznych. Dy 
rektor Ban k u  Gospodarstwa Krajowe­
go Bizański zam.ast sKładama lndywi- 
diiamycn lyczcu  św ią.-cznycń i nowo 
rocznych przekazał kwotę loy zł. na 
raumnek „Domu Żołnierza PoiSKiego"1 
w' Aiiejskiej Kasie Oszczędności we 
Lwaww. 7702

— Instytut kosmetyczno - penutuc- 
rj jny. Przy ucz ia!e wybitnych ster ar­
tystycznych oraz licznych pan został 
otiegdaj otwnrty pierwszy w naszeru 
mieście Ins.ytut Kosmetyczny, kon­
serwowania i pielęgnowania cery pań. 
Pum. waż nieumiejętność używau.a 
rozmaitych kosmetyków oez znajomo 
ści ich wmcl i zaiet przynosi nieobhczal 
i?e sz.Nody Cerze pań nowy isiyiut 
„Iris** przy ul. Akadermck.ej 7 urządził 
saiomk aia pań — gdzie wyszkowiiy 
za granicą iachowiec będzie udziela! 
bea.piamych porad i wsKazoa\ek — 
iakich kosmetyków dana osoba scoso- 
wn.e do swej indywidualności używać 
powinna. Fachowiec ten będzie upię­
ksza! twarze pań bez przymusu zaku­
pów kosmetyków i perfumeryj w tym 
insiyoicie. W instytucie tym dowie­
dzą się panie, jak używać kosmety­
ków i jak zmywać po nich twarz, by 
cery nie psuły. Nowy ten zakład urzą­
dzony jest na wzór zagraniczny, gd_.e 
poradnie Lakie cieszą się wielką popu­
larnością u pań. '

= □ =
— Pożar w baraku. Przy ul. Zam­

kniętej powstał wczoraj pożar w ba- 
raKU. stanowiącym własność N. Siiss- 
n.anna, zamieszkałego przy ul. Szepty­
ckich I. Jo OgiełJ, który powstał sKut- 
kmm wadLwej budowy komina, został 
rych 3 ugaszony przez straż pożarną.

— . aialn; skok z tramwaju. Nie;a- 
ki Szymon KusnieTz, kontrolor Fizyka- 
tu miejskiego, vv czasie jazdy tramwa 
jem w yskoczył z  woatu obok awmrcą



8 ,c ?  n w o  po t  A tfif" v 3 z . r srntiBKi -•ft .

Podzamcze tak nieszczęśliwie, że do­
stał się pod wóz, który włóki go kilka 
inttrow. Kuśnierz doznał licznych obra 
żeń na ciele i przewieziony został do 
szpitala powszechnego.

— Karambcl samochodowy. Szofer 
auta nr poi. 289, najechał wczoraj na 
ul. Sykstuskiej na auto dra Tomasze­
wskiego i uszkodził w tem aucie oba 
skrzydła.

— Echa wypadku zaczadzenia. Poli­
cja stwierdziła, iż drugim włóczęga., 
który uległ zaczadzeniu w Zakładzie 
sierót im. św. Kaźmierza przy ul. 
Klasztornej 1. 2, był niejaki Michał 
Rozdajbida, pozostający bez miejsca 
zamieszkania. Rozdaibida w stanie nie 
przytomnym przewieziony został do 
szpuaia powszechnego.

—  Nowa scija w. a mań. Po uprzed- 
nierr wyłamaniu zamków u drzwi do­
stał się wczoraj wieczorem jakiś zło­
dziej do mieszkania Henryka Drillicha 
przy ul. Kaczej 1. S, gdzie skradł częśC 
srebrnej zas.aw y stołowej ogólnej 
wartości około 3600 zł. — Po otwar­
ciu drzwi witrychem dostał się wczo­
raj wieczorem jakiś złodziej do tniesz 
kania Tadeusza Korzyńskiego przy ul. 
Wronowskich 1. 7, gdzie po rozbiciu 
szaf i biurka skradł 250 zł. w gotówce, 
świtkę i część srebrnej zastawy war* 
tości 1500 zł. —  Trzecie włamanie no­
tuje raport policyjny przy ul Jano 
wskiej 1. 50, gdzie do mieszkania Ado! 
fa Hemmeilinga włamał się złodziej i 
skradł męskie futro, płaszcz, srebrne 
lichtarze, branzoletkę złota ! wiele in­
nych rzeczy nieustalonej narazie war 
tości. — Pozatem popełniono wczoraj­
szej nocy jeszcze kilka innych włamań 
mieszkaniowych.

—  Nieostrożne obchodzenie się z 
„P rim u sem ". St fanja Wyrobek, za­
mieszkała przy ul l wowskich Dzieci 
I. 24 w czasie nalewania benzyny do 
„primusa" wywołała ogień, który szyb 
ko objął otomanę 1 podłogę. Ogień zo­
stał ugaszony przed przybyciem stra­
ży  pożarnej.

= □ —

swej wysoki poziom osiągający. Sama 
, technika zdjęć i montaż dźwiękowy 

stanowią objekt godry pudziwu. cóż 
dopiero mówić o walorach ekspresji 
artystycznej. Uzupełnienie programu, 
dobrane starannie, zadziwia aż swą 
pięknością. Przepiękny obraz z sportu

j wodnego . Z talami w zaw ody", kre- 
; iiika dźwiękowa Foxa. groteska rysun’  
1 kowra, wreszcie zdjęcia krajowe pierw 
| szy ra2 może w dziejach tzw. doda­

tków programowych stanowią całość 
artystyczną i interesującą. bwl

= n =
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Tajemniczy wypadek siostry 
j t n r ó n a i  p. Curie-Skłoćowskiei.

Policja łódzka wstrząśnięta została 
przed dwoma tygodniami w ;adomością 
o nagłym zniknięciu znanej lekarki 
łódzkiej i siostry stryjecznej wielkiej 
polskiej uczonej, pani dr. Felauer- 
Skłodow'skiej.

Dr. Felauer -  Skłodowska wyjechała 
jeszcze 19 listopada br. rzekomo do 
Krakowa i od tej chwili wszelki ślad 
po niej zaginął.

Na podstawie pi zeprowadzenego do 
tychczas śledztwa pewne poszlaki 
wskazują na Zakopane, dokąd też w y­
jechali w vw iadow cy z rysopisem zagi­
nionej.

H O F L I f t G E R A
O z d o b y  czekoladowe

N a  b w i a z d K ę
z na lepszej deserowej czekolady, hi­
gienicznie pakowane w sortymentach 

lub na wagę tyfko w  sklepie

H Ó F L l N G E R  A
U l. Rutow skiego 8 . U l. Rutow skiego 8 .
'/594).% tPl. 3w. Ducha;,
//// / / / z7r:/ r/ -xrrr/ yr/ ./ ./ ./ / .s'/ i&

l  srebrnego ekranu.
Pałace: ,,Tragedia kochanków".

Wytwórnia Ufa, kier. produkcji Joe 
May. reżyser tiustaw Ucicki, w głó­
wnych roiach: Liaiia Had, Gustaw
Froelich i A H. Schlettow.

Najwięcej ze wszystkich i aż do ba­
nału popularny jest patos miłości. Epo- 
pea rozgorzałego afektu, jako siły ży­
cie tworzącej wielkiego wysiłku arty­
stycznego wymaga od twórcy, jeżeli 
nie chce nudzić fabułą lub niecierpli­
w ić przestarzalem ujęciem. Oryginal­
ne- treści musi odpowiadać mistrzow­
ska forma.

Film Uiy „Tragedja kochanków1 dał 
w stopniu w ysoce artystycznym pole 
do popisu obu tym elementum. Prostą 
i jakby dawno znaną a przecież ory­
ginalną fabułę scenarjusza Liebmana i 
Hartla ujęła w sposób zdradzający naj­
wyższą klasę forma dźwiękowego o- 
brazu filmowego. Doskonała reżyseria, 
piękne i celowe udźwiękowienie (mu­
zyka Benatzky‘ego i Gentnera), a prze 
dewszystkmm koncert gry aktorskiej 
Uany Ha:d (Anna). Gustawa Froelicha 
(kompozytor Jan Ritter) i A. H. 
Schlettowa (hodowca bydła Lechner) 
czynią z „Tragedii kochanków" film 
naprawdę wartościowy, a w wartości

Zaginiona opuściła swoje mieszkanie 
w  czarnym płaszczu z futrzanym koł­
nierzem, w kapeluszu granatowym, z 
małą skórzaną walizką.

Dr. Felauer - Skłodowska, lekarka 
Kasy chorych i lecznicy m iejskf\ o- 
wdowiawszy przed paru laty, straciła 
również matkę w  r. 1925 i straty tej 
przeboleć nie mogła.

Wyjeżdżając z Łodzi, zabrała ze 
sobą do podróżnej walizki strzykawkę 
i aniDułkę z jakimś płynem.

Zaginiona liczyła 56 łat życła.

= r O =
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W torek, 23 grudnia.

Audycje własne rozgłośni lw ow ­
skiej: Koncert popołudniowy z płyt 
giam ofonowych o gudz. 16.15, poświę­
cony jest twórczości Cliopma. O godz. 
16.45 p. Marja żukoiyuska-Leszczyco- 
wa wygłosi prelekcję pt. „Na szczy­
tach tęsknoty", w  której z okazji loO-ej 
rocznicy powstania Scherza ri-moll 
Lduptiia przeds.awi historję powstania 
tego utworu, osnutego —  jitk wiadomo
—  na motywach Kolendy „Lulajże Je- 
zuniu". Poczem ilustracja muzyczna.

Lw ów  (385) i 1.58: Retransmisja sy­
gnału czasu z Obserwatorium Astrono 
micznego w Warszawie, hejnału z Wie 
ży Marjackiej w Krakowie. Odczyta­
nie programu na dzień bieżący. — 
1216— 13: Koncert z płyt gramoiono- 
wych (Instrumentaliści).—  15.56: 'lrans 
misja z W arszaw y; „O  Emilji Szcza- 
nieckiej" wygłosi prof. Adam Czartkow 
ski. — 16.15: Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 16.36: „Wigilja duchów'" 
opowie prof. Adam Fischer. —  16.45: 
„Na skrzydłach tęsknoty" w ygłosi p. 
Marja Źukotyńska-Leszczycowa, w  se 
tną rocznicę powstania Scnerza H-molf 
Chopina, puczem kuitcert z piyt gramo­
fonowych. —  17.15: Transmisja z Wil­
na. „C o ma wisieć, nie utonie" (Kaja­
kiem do Stambułu) opowie p. Antoni 
Bohdziewicz. — 17.45; Transmisja z 
W arszawy. Popularny koncert symfo­
niczny poświęcony R. Wagnerowi, w 
wykonaniu ork. Filharmonii warsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. — 18.45: 
Rozmaitości. —  19 10: Transmisja gieł­
dy rolniczej z W arszawy. — 19.25: 
Płyty gramofonowe. — 19.35: Trans­
misja z W arszawy. Prasowy Dziennik 
Radiowy. — 19.56: Transmisja z War­
szaw y z Teatru Wielkiego, opera „Łu­
cja z Lammermooru" G. Domzettiego. 
Obsada: Lord Asthon —  August W iś­
niewski, Łucja jego siostra —  Ewa 
Bandrowska-Turska. Alic.ia je1 powier­
nica —  Marja Olena, Edgar Rewens- 
waod — Wiktor B regj, Lord Bidebend
—  Junelli Trenbicki, Lord Buklaw na 
rzeczony Łucji — Janusz Popławski. 
Normano łucznik -4 Gustaw Ivo. Ka­

pelmistrz Jerzy Silich. Reżyser Adoli 
Popławski. Po operze transmisja ko­
munikatów z W arszawy.

W arszawa (1411) 12.10, 16.15, 19.25: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 
15.50: „O Emilji Szczameckiej" wygł. 
prof. A. Czartkowski. —  17.45: Popu­
larny koncert symfoniczny. — 19.50: 
„Łueja z Lammermooru" opera Doni- 
zetti ego. — Kraków (312) 18.45: „Za­
topione okręty Kaliguli" w ygi. dr. Kieł- 
piński. — Poznań ' 334) 19: „Polujmy 
na białej stopie" wygł. A. Janta-Poł- 
czynski. — 23: Muzyka taneczna z 
„Esplanady". — Katowice (4GS) 19.15: 
„Ksirżka o P. Tadeuszu St. Rosso w'- 
skiego" w ygł O. Regorowiczowa.

Środa, 24 grudnia.
Lwow. (o85j Audycja wiasua roz&io 

sm  iw u w s ó ic j. W outu W iguji w szy st­
kie raojua.aeje puuuue IluUaWaĆ Uętlą 
ZDiOrową au u ycję  Wngauną. K o zy u cz - 

ją  o  guuz. z r i u  rozg łośn ia  lw ow sk a  
speojauw ui słuenow iskietn  dla ch o ­
rych . S łu ch ow isk o  to, o ch a ra k terze  
pouiiuosłym  i p o g o d n y m , u rozm aicon e 
m u zyk ą, niewąi.pu\Vie p rzy ję te  oęu z .e  
2 w u z ię czu o sc ią  p rze z  rzeszę  tych , 
k tó rzy  z ło z e m  cu u ro o ą  zm uszeni są w 
dniu W iguji p o zo s ta w a ć  zdaia od

1 swych buskich. — l i o e  Retransmisja 
sygnału czasu z obs. aatronoui. w w ar 
azaWie, hejnału z Wiecy Marjackiej w 
Krakowie, u oozy  tanie programu na 
uzi-u  ciężący . —  l z ‘ 16— lo o o  Koncert 
z płyt grauw/iuflowycu (oratoria a r n a  
tyj, Urainoiou i płyty z nruiy Kann i 
cy n  we Lwowie, ui. Kopernika 11. — 
1VU0 transm isja z Warszawy. Słu­
chow isko d z i-c ię ce : „K auajezusow a
choinka*, piorą Kazimierza Konarskie­
go . — 17*35 iransmisja z Krakowa.

1 Koncert. — 18T5 Transmisja z Wilna. 
Słuchowisko dla młodzL-iży. — 21T0 
do 24*00 Audycja wigilijna zbiorowa ze 
wszystkich stacyj polskich, a) 21T0 
Transmisja ze Lwowa. Audycja wigi­
lijna dla chorych. — b) 21*30 Transmi­
sja z Krakowa. Audycją wigilijna. — 
c) 22*00 Transmisja z Wilna. Audycją 
wigilijna. Dalekim od domu. d) 22*30

mmi 1 Gottieb HASZLAKIEWICZ
w ł a ś c i c i e l  d ó b r  z i e m s K i c ł i

2asnął w Panu po króikich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. 
Sakramentami dnia 21 grudnia 1930 w Stolinie na Polesiu, przeżywszy

54 lat.
Obrzęd pogrz1 bow y odbędzie się dnia 23 grudnia w Stolinie. 

Zwł ki złożone zostaną do grobowca rodzinnego, o  czem zawiadamia­
ją pogrążeni w giębokim żalu

Ż o  na i  d z i e c i .

Z KASYNA I KOŁA ART.-LIT.

Trzeć a „sol o.a 
Kasynowa*.

W ieczorem w sobotę 20 bm. odbyła 
się w  małej sali Kasyna przy ul. Aka­
demickiej trzecia z ..sobót kasyno­
w ych", skupiających comiesięcznie na 
miłem, towarzyskiem zebraniu sfery 
kulturalnego Lwowa. Frekwencja osta­
tniego zebrania ucierpiała nieco z po­
wodu powszechnej i niemile popular­
nej epidemji grypy, mimo w-szystko je­
dnak gościnne sale Kasyna nie świe­
ciły  pustkami. Atmosfera, ożywiona 
ujmująca gościnnością pp. prezesów- 
stwa Hoinackich. szybko zespoliła obe­
cnych w towarzyskiej rozmowie.

Program „soboty" rozoo-zęła krótka 
prelekcja p. T. Terleckiego na temat 
problemu „Klejnotów" Perzj ńskiego 
Preiegtnt zaczął od krótkiej spowiedzi 
osobistej, konfesji, w  które,i wvznał, że 
—  jako krytyk —  nie może ustrzec się 
„zapalnego przeżywania wszelkiej no­
wości życia". Ma przytem chiżo umi­
łowania życia i wiary w jego sens, w 
wartość absolutną człowieka. Na tej 
drodze bowiem jedynie można rozpo­
znawać i wprowadzać w obieg nowe 
wartości, w  taki sposób ustosunkowuje 
się do naczelnego problemu „Klejno­
tów " Perzyńskiego —  problemu nowej 
kobiety i jej stanowiska w życiu. Pro­
blem to nie nowy. Przed 100 laty o- 
świetlał go Balzac; dziś znów stał się 
aktualny. Zajęli się nim: Kaden-Ban- 
drowski. Boy, Galsworthy, Locke. 
Liodsey i wielu innych. Do tej aktual­
nej dziś walki o „sw obodny 1 twórczy 
udział w trudach, prawach i obowią­
zkach całego życia" dla kobiety do­
rzucił swój głos w ostatniej swej po- 
vzie ci niedawno zmarły pisarz — Pe- 
rzyńsk' Ten konserwatysta i pesymi­
sta stawia problem na platformie pra­
cy, ;ako naczelnej idei życia. Bohater­
ka „Klejnotów* Kasia Olecka przez 
prawo do pracy dąży do pozycji ko­
biety wolnej,

Dyskusja, mimo że materjał do me,i 
był przeobrity, ograniczyła sie do indy 
widualnych wymian zaań z prelegen­
tem. /.abrał głos jedynie p. Lewicki, 
stwierdzając pewną łatwiznę twórczą 
wr przeDrowadzeiim problemu pizez Pe 
rzyńskiego; za tło wziął charakter 
twmrczości tego pisarza i ogólne na­
pięcie problemu „now e1 kobiety" w 
aktualnej świadomości twórczej.

Po prelekcji p. Gruss przy akomp. 
p. Żółcińskiej odśpiewał kdka pieśni, a 
p. L. Kielanowskl art. dram. wygłosił 
szereg przepięknych utworów poetki 
Kazimiery Alberti z tomiku „Pochwała 
życia i śmierci" i nieogłoszonych,

P. Osińska w dowcipnym feijetome 
stwierdzha zamieranie lwowskiego 
folkloru, ktoregu pięknu w lwowskich 
„batiarskich" pmswikach odtworzył: 
na zakończenie pp. Legezynssi (śpiew; 
i Harasowski (fortepian).

Zemanie zakończyli dowcipnie zaim­
prowizowanym djalogiem po Reiss i 
Ryb.cki. bwl

Transitttsja z W arszawy. Audj-cja wi­
gilijna dla samotnych — e) 23\U Trans 
misja z Poznania. Auuycja wigilijna,
i) 23'JO Iransmisja z Katowic. Audycja 
wilijna. Tym. którzy są zdała od kra­
ju. — 24'uo Transmisja Pasterki z Ka- 
towic.

Warszawa. (1411) 1210 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 21‘0o Audycja 
wigilijna ze wszystkich stacyj pol­
skich: 21'OU ze Lwmwa, 21‘3U z Krako­
wa, —  22‘00 z Wilna, —  2230 z W ar­
szawy, — 23*00 z Poznania, 23*30 z 
Katowic. — 24*00 Transmisja pasterki 
z Katowic. — P raga, (4»6) 22*25 „Mis- 
sa pastoraits", oratorium J. Ryby. — 
Paryż. (.1724) 23*45 Oratorium g w iz d ­
kowe. — Mediolan (550) 21*60 Trans­
misja opery z tea,ru Alla Scala — 
Londyn (261) 16*30 Koncert symfoni­
czny.

- = □ =
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Wolna purytanów 
angie.sKtn z kinćmi,

Londyn, w grudniu.

Zapewne nietylko dla przeciętnych 
obywateli Londynu, lecz i dla najwy­
bitniejszych prawników Anglji rewe­
lacją było wydane przed kilku dniami 
orzeczenie stołecznej Izby sądowej, iż— 
kinomatografy od lat dwudziestu kilku 
czynne są w niedzielę nielegalnie' O- 
kazaio się bowiem, źe na mocy ustawy 
z  przed 150 lat —  bo wydanej w roku 
Pańskim 17S1 —  v. szelkiego rodzaju 
imprezy w niedziele i święta są zabro­
nione pod groźbą wysokiej grzywny. 
Prawo o odpoczynku niedzielnym by­
ło niewątpliwie wielką zdobyczą kul­
turalnej Anglji w czasach, gdy praca 
luazka nigdzie jeszcze me znajdowała 
dostatecznej obrony. Za Karula 1 w r. 
16u5 ukazała się pierwsza ustawra o 
odpoczynku osobistym w niedzielę; u- 
zupełmło ją za oanowama króla Karo­
la 11 w roku 1677 prawo o rracy po­
mocniczej, wreszcie ustawa z r. 1761 
utrwaliła zasady niedzielnego odpo­
czynku. ■

Żaden jednak kraj nie ujmme prze­
pisów prawnych tak rygorystycznie, 
jak Anglja. Od czasu do czasu w y­
grzebuje się pożółkłe pergaminy, i sę­
dzia v siwej peruce o długich lokach 
orzeka na podstawie przepisów bar­
dziej odbiegających od ducha c/asu o- 
becnego, tuż prawo rzjjmskte od so­
wieckich kodeksow.

Od pewnego już czasu szereg stowa­
rzyszeń relig.inych w Anglji roipoczal 
kampanię o zastosow ame odpoczynku 
niedzielnego do teatrów. Akcja ich 
idzie w parze z programem rządzącej 
Labour Party, wysuwającej na czoło  
swej działalności jaknajbardziej posu­
niętą ochronę pracy najemnej, a wuęc 
i odpoczynek niedzielny. Od J. stycznia 
obowiązyw ać będ J e  w Anglji nowe 
piawo, zmuszające zakłady fryzjer­
skie do bezczynności w niedzielę. Ale 
teatry 1 kina?.

Sprawę wszczęła (zapewne nie z 
własnej inicjatywy) podmiejska miesz­
kanką Londynu, skromna i nieznana 
miss /YliliiejaOrpen. W ytoczyła ona na 
pocsiawie owej znam.emiei ustawy z 
r. 1781 powóaztwo przeciw7 ośmiu wię­
kszym kinom Londynu, żądając „od- 
szKodowama za obrażenie uczuć reli­
gijnych w ciągu długiego szeregu tał“ 
wr ..stiromnej" kwocie... 195 tysięcy tun- 
tów#szteriingóvv.

Asumpt do wy toczenia tego todzaju 
D ow ództw a  dało miss Orpeu orzecze- 
n e Izby sadowej w Londj nie z ubieg­
łego tygodnia, ktera po aokładnem zba 
daniu stanu prawnego wyjaśniła, że ki­
na otwane są w niedzielę... nielegalnie! 
p a d a  hrabstwa londyńskiego, jako naj­
wyższa władza samorządowca okręgu, 
orzeczenie to zaskarżyła. Rozstrzyg­
nąć ma w najbliższym czasie Izba Lor 
d ó w , jako sąd najwyższy.

Respekt, dla prawa jest jednak w 
Angiji tak dalece posunięty, że prze­
wyższa zasady „common sense", zdro­
wy zaś rozsądek jest dziś w znacznej- 
rozbieżności z duchem prawa z roku 
1751. Przewidywać przeto należy, że i 
Izba Lordów zarządzić może zamknię­
cie kin W' uiedzielę i święta. Lliyba... 
chyba tylko rząd (lub nawet opozycja )’ 
zdobędą się na to, czego dotqd nie 
mieli odwagi dokonać: na nowelizację 
przestarzałych przepisów prawnych. 
Lecz wówczas spoikaćby się musieli z 
ostrą opozycją anglikańskiego kościoła 
i stowarzyszeń ,,Przestrzegania Święta 
Pańskiego’*, które zmobilizowały wszy­
stkie swe siły’ przeciw widowiskom 
niedzielnym.

lak  postęp idzie w Anglji w parze 
z twardym konserwatyzmem. Ciągłość 
prawa i powaga ustaw z przed dwustu 
lat mają siłę od nakazów dnia dzi­
siejszego. (Ciekawy szczegół: ustawę 
z roku 1751 uchwalił ten sam parla­
ment, dzięki uporowi którego Anglja 
straciła Amerykę Północną).

L .H .

(ty  park Ki
Przed kilku dniami p. K. Luoie- 

niecki wypowiedział się na łamach 
,,Słowa Polskiego'* za otwarciem 
paruu Kilińskiego dla narciarzy.

W  myśl zasady: audiatur et al- 
tera pars, i umieszczamy poniżej 
odpowiedz na artykuł p. Lub.enie- 
ekiego. Autor odpowiedzi, p. insp. 
K. Piątkowski, przeciwstawia uwa 
goni p. Luhienieckiego argumenty 
natury ogrodniczej i techniczno 
krajobrazowej i wykazuje, że o- 
twarcie parku Kilińskiego dla ru­
chu narciarskiego wyrządziłoby 
parkowi dotkliwe szkody. — Red.

W nr-. 344 z dnia 16 grudnia b .r. ..Sio 
wa Polskiego" ukazał się pod pow yż­
szym tytułem artykuł p K Lubienicc- 
kiego. jako odpowiedź nu memoriał 
wysłany przez Matop. Tow7. Ogrodni­
cze, Polskie Tow-. Dendrologiczne i 
Tow . Miłośników7 Przeszłości l.wowa 
w sprawie zamiaru urządzenia skocz­
ni narciarskiej w Parku Kilińsk ego.

W  sprawie tej chce zabrać gios, nie 
jako inspektor plantacy.i m ejskidu ale 
jako ogrodmk-planista. (tak bowiem z 
warszawska po pobku teraz, nazywa­
my się. iiiem. ,.Landsc!i.iftsgiirtner“ , 
frnac. „architecte pavsagiste“ ). jako 
prezes Małnp. Tow Ogrodniczego, ja­
ko człoiv k Wydziału Pol. Tow. Den­
drologicznego, członek czynny Kola 
Planistów7 w' Wars lawnc. członek W y ­
działu Związku Polsk:cli Zrzeszeń 
Ogrodniczych w Warszawi-e. jako czlo 
nek czynny de la Societe Nationale d' 
Ilorticuhure de France w Paryżu i ja- 

, ko członek czynny de la Societe d‘Hor 
ticulture de la Belgiaue w Brukseli, 
wreszcie jako obywatel miasta Lw o­
wa.

Muszę tu atoli ośw iadczyć z całym 
naciskiem, że jakkolw ick nie byłoby 
to nic dziwnego, to jednak nie ja by ­
łem na oosiedzeniu Mał. Tow. Ogrod­
niczego w7nioskodaw7cq tej spraw y, 
ani też nikomu jej nie sugerowałem. 
Wniosek" w yw ołały anonimowe arty­
kuły w „Gazecie Poranni j*’, pisane* w- 
tonie napastliwym, stylem niespotyka­
nym i nieużywanym w  społeczeń­
stw ach kulturalnych, a jako prezes mu 
sialem go poddać pod dyskusję, której 
w7ynikiem był wy te ?  wspomniany m t- 
morjał.

Pozwoli Szan. Autor,' że odmiennie 
niz On to uczynił, będę się starał spra 
wę przedstaw7ić rzeczowo.

Przejdźmy zatem najpierw ao zaga­
dnień ogrodniczych i tecliniczno-kra.- 
obrazowycli.

Fakt, który z wielkiem zdziw .eiiieui 
konstatuje Szan. Autor, iż od pewnego 
szeregu lat Zarząd ogrodów poczyna 
utrudniać, jazdy nare.urskie, ustawia­
jąc przeszkody, wynika z ewolucji, 
jahą park ten przcdtodzi.

Architektura ogrounicza jest nauką 
bardzo poważną, opartą o pewne o - ’ 
gói te prawidła’ i zasady. W aarr, ni wy 
pauku chudzi o zagadnienie, kiedy las 
przestaje- być lasem i przeobraża się 
w park. Rozsirzyga o tem w pierw­
szym rzędzie stosunek powierzchni 
zadrzewionej do ziemnej (trawnika). 
W parku stosun-k ten w jraża się w 
cytrach 3:7, lub najw yżej 4:t> na ko­
rzyść trawnika, bcosunek 3:7 oapowia 
da parkowi prawidłowemu, przy sto­
sunku 4:6 mamy park gęsty. Najpię­
kniejszy pubuczny park w AngU, Hy­
de Park w Londynie zachowuje stosu 
nek 2:6 na korzyść trawników. Ponad 
tu jest zasadą, o czem w7 lesie -li.ema 
mowy, że w parku ogrodnik musi two 
rzyć perspektywę, musi pewne partje 
i widoki odslamać inne przysłaniać 
kulisami (krzcw7y i drzewa), jtdnem 
sfowem w yw oływ ać efekty i zmiany 
w scenerji natury.

W  parku Kilińskiego przed wojna 
stosunek zadrzewienia do płaszczyzny 
zielonej (trawników) był odwrotny t. j. 
3:7 na korzyść zadrzewienia, pizy- 
czem me miał park am lednej perspe­
ktywy, prócz linii, po naturaJnun naj-

ńskiegom oże 
Ola narciarzy.
ti,vszem wgłębieniu. Po za dwoma 
kwietnikami przed pomnikiem Kiliń­
skiego i naprzeciw t. zw. „djablej gó- 
ryT nie było wówczas w oarku żad­
nych ozdobnych kwiatów7. Nic zatem 
dziw nego, że narciarce mogli po tyci. 
O ku polankach wykonywać swoje 
ćwiczenia.

Ud roku 1912, a zwłaszcza od 1919 
r. poczyna zal.sienie wzgórz na Stryj 
skiem nabierać powoli charakteru par 
ku, stosunek zadrzewienia do trawni­
ków zaczyna się poprawiać, choć da­
leko jeszcze do stanu idealnego, Prze­
cięto kilka dobrych perspektyw, lecz 
pud tym w7zgRdem jest jeszcze bardzo 
dużo do zrobienia. Zwiedzający park 
po raz pierwszy nawet nie przypusz­
cza, że wraz z placem Targów Wscho 
dr ich obszar parku wynosi przeszło 
120 morgów7 Zmieniono wiele krętych 
wąskich ścieżek na szerokie aleje o 
przyjemnych spokojnych liniach, a flo­
rystyka, Drzynajmniej w pierwaszei 
części parku, stoi na wysokości zada­
nia. W ysadzono tez na trawnikach b. 
wiele t. zw. soliterów, pojedynczo, lub 
w małych grupach drzew, krzewów-1 i 
bylin; odznaczających się bądźto cie­
kawą formą w /rosni, czy orj ginalnem 
uhstnieniem. lub kwieci-in. wreszcie 
Swoją rzadkością.

Praca jednakże architekty .*5grodn - 
ka w parku jest jeszcze bardzo długa 
i mozolna, tembardz ej, że w wykony­
waniu jej i przeprowadzaniu swych 
zadań i pomysłów musi się on liczyć 
i  publicznością, nmsi postępować bar­
dzo ostrożnie, a reformy i zmiany 
przeprowadzać nie nagle. Lcz powrnli 
i stopniowo.

W parku Kilińskiego wyłoniło się 
jeszcze . jedno bardzo w ażne zagadnie­
nie. Oto w e wrześniu 1924 r. \v grupie 
świerków rosnących po prawej stro­
nie drogi głównej, prowadzącej ku 
Targom Wschodnim kilkanaście drzew' 
śvy .erkowych. cieszących się dotąd 
zdrowiem i piękną zielenią poczęło na­
gle żółknąć i tracić igliwie. Po odbyciu 
naoczni okazało sie, że przyczyną te­
go zjawiska jest fakt, iż świerki, iako 
znajdujące się po za granicą icli natu­
ralnego zasięgu, przedwcześnie doj- 

. rzewają i giną. Ilość drzew ginących 
wzmaga się z reku na rok i jeśli'tak 
dalej pójdzie, to za lat 10—15 nie bę­
dziemy mięli w parku ani jednego sta­
rego świerka, Środka zapobiegawcze­
go przeciw wymieraniu dizew niema. 
Jest tylko rada ogrodnika, który musi 
sadzić na dzisiejszych polankach całe 
grupy młodych świerków, aby w przy 
^złości w ytw orzyły nowe scenerje w 
niejsce w7ymarlych starych świerków7. 

W ysokość zasadzo'tiveh świerków wy­
nosi 20, 30—40 cni. tak w zimie zu­
pełnie ich nad śniegiem nie widać, 
względnie wystają same tylko wierz­
chołki, Pędy wierzchołkowe są w sku­
tek mrozu łatwo łamliwe i gdy nar­
ciarz, ugniatając śnieg, po takiej pola­
nie wdzięcznym telemarkiem zawinie, 
to wszystkie wystające wierzchołki 
zetnie jakby kosą. Następstwa? Drze­
wka pozbawione wierzchołka, wypu­
szczają na w iosnę zw-y kle po kilka pę­
dów, przybierając formę krzewiastą, 
przydatna raczej na żywopłoty. Pędy 
te są zwrykle bardzo krótkie, tak. że w 
zimie następnej, nie wiele nad śnieg 
wystają i znow-u czeka je ten sam los 
ze strony narciarza. Za lat 10— 15, w 
miejsce pięknych grup 3—4 m. w yso­
kości młodego drzewostanu świerko­
wego, poas.aną oszpecone partje z 
kiułowatemi krzew-ami.

Każdy ogród publiczny musi speł­
niać także zaaania dydaKtyczne. Mu­
si on uczyć przedewszystkiem mło­
dzież, a także i starsze pokolenie po­
szanowania publicznej własności.

Z tego wszystkiego wynika, że owe 
„zapory, balustrady i barykady" jak 
je Szan. Autor nazywa, nawet i te ani 
ty kolczaste, nie mają na celu ochro­
ny publiczności przed narciarzami 
lecz ochronę i zabezpi czenie młodego 
drzewostanu. Jestem* Jako obyw-atel

być taranem
Lwowa, n iew ym ow n ie  wdzięczny Sza 
no\v nemu Autorowi, że postarał się o 
ic tog ra fje  tych  przeszkód . Niechaj ie 
jak najszybciej i najbardziej rozpo- 
v szechni. Niech ODecne pokolenie i 
p rzysz łe , niech sw7oi i cu d zoz iem cy  
mają dowód niezbity i naoczny, jakie­
mu sposobami musi Zarzad olantaeyi 
chronić parku przed zn iszczem em .

Muszę zauważyć, że zniszczenie to 
grozi w większej mierze ze strony 
narciatzy, niż saneczkarzy, gdyż /  
samej mrury tego sportu, me mogą su 
neczka rze zniszczyć tylu młodych 
drzew-ek N e w.em tylko skąd u Szan 
Autora taka raptowna miłość do sa­
neczkarzy? Wszak sam zawsze twier 
dzi, że saneczkarze to najwięksi szkód 
nicy torów7 narciarskicn i należałoby 
ich bezwarunkowo z parku usunąć.

Twierdzenie, jakoby dopiero narcia­
rze i saneczkarze ściągnęli do parku 
Kilińskiego publiczność, nie jest zgod­
ne z praw-dą. Frekwencja bowiem w 
parku zaczęła się zwiększać z postę­
pem robot nad kultura parku. Przez 
częściowe przurzeb enie zalesienia, 
przez ucli,wycenie źródeł, odprowTadze 
ii Je wody zawdlgacaiącej cała dolinę, 
strumykami do sMw-ku, usunięto roa- 
laryczne i wilgotne powietrze. Ponad­
to przez stworzenie kilku przepięk­
nych widoków, pt^tcięcia perspektyw 
i dopuszczenie masy słońca uzyskano 
wmrunki, w7 k.iór#c-h publiczność może 
sic czuć dobrze i zdrowo, a temsameTii 
chętnie odwiedza park.

Zapatrywania w-szystkich trzech 
Towarzystw (zgodne zresztą z tnoje- 
ini) na sprawę parku sportowego we 
Lwowie zostały Jokładme sp-ecyzo- 
wane w memorja'e przesłanym Reore 
zentacji miasta.

Jak Szan. Czytelnicy niewątpliwie 
zauważali, wszystko, co  w yżej nap;sa 
łem. to nic walka z argumentacją Szan. 
Autora, (bo tej nie znalazłem w Jego 
artykule), ale uzupełnienie i rozszerze­
nie m otywów ściśle ogrodniczych, ar- 
chitektoniczno-krajobrazowych i den­
drologicznych...

Zdaje mi sie, ż j motywy przedsta­
wione w owym memorjale i w  mniej­
szym moim artykule, uzasadniają nie­
zbicie obawę nic tylko tych trzech T o­
warzystw, ale i całego społeczeństwa 
lwowskiego o całość, wygląd i dalszy 
rozwyj najpiękniejszej perły naszego^ 
krajobrazu. Natomiast w całvm. trzy- 
szpaltowym artykule z  dnia 16 12 
nie podał Szan Autor ani jednego rze­
czow ego argumentu, dlaczego wła­
śnie w parku Kilińskiego musi się zbu­
dować skocznię. W  całym artykule 
jest tylko jedno zdanie mające jakoby 
umotywowmć bezsporna konieczność 
urządzenia skoczni w parku. Zdanie 
to brzmi: „narciarze i saneczkarze 
wzgórze parku Kilińskiego tak umiło- 
Rdai, tak je za swmje uważają, że ich 
już z tego parku żadna siła nie usunie, 
i oni go sobie ani wydrzeć ani zam­
knąć nie dadza“ .

Gdyby tak argumentował jaki nitfr- 
dj zapaleniec, rozumiałbym, ale dzi­
wi mię taka argumentacja u Szan. Au­
tora. A już całiFern nie mogę zrozu 
mieć, dlaczego w7 sprawie użycia) plan 
tacyj publicznych miałyby być Towa­
rzystwa Ogrodnicze i Dendrologiczne 
mniej kompetentne niż Szanow ny 
\utor. Stanisław Piątkowski,

Z RACJI „DNI PRZECIWGRUŹLI­
CZYCH”  (OD DNIA 1 GRUDNIA IMft 
DO DNIA 10 S1YCZN1A 1931 R.) -  
LWOWSKI KOMITET PROPAGAND. 
PRZECIWGRUŹLICZEJ PROSI O LA 
SKAWĘ NADSYŁANIE N1E POI RZĘD­
NYCH KSIĄŻEK TREŚCI NAUKOWEJ
I HLLE1RYSTYCZNEJ ORAZ ROCZ­
NIKI MSM ILUSTROWANYCH DLA 
BIHLJOTEK LECZNIC I SANATOR- 
JOW.
LWOWSKI KOMITET PROPAGAN­
DY PRZECIWGRUŹLICZEJ .  LW ÓW  

UL. LINDEGO 5.
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Pi/.iięłnik Pierwszego Ziazdu Geologiczno-
Naftowego we Lwowie.

II Zjazd Naftowy w Jaśle zwrócił 
w i,wydr rezolucjach uwagę r.a nale­
żyta wykorzystanie wierceń poszuki­
wawczych, oraz potrzebę roztoczenia 
cnieki geologicznej nad polską przed­
siębiorczością poszukiwawczą i uchwa 
lii wówczas „zw rócić się z apelem o 
zwołanie Zjazdu Geologów pracują­
cych w Karpatach tak teoretycznie 
jak i praktycznie cdem  wyrażenia 
opinji o stanie obecnym i najbliższych 
celach geologji naitowej w związku z 
przyszłością przemysłu naftowego w 
Polsce". Równocześnie zaleci! Zjazd 
utworzenie stałej Komisji, któraby mo 
gla wydawać opmję w aktualnych pro 
biemach geologji naftowej.

W  wykonaniu powyższej rezolucji 
nowołany został do życia „Komitet 
Organizacyjny Zjazdu Geologiczno- 
Naftowego" w skład którego weszli 
reprezentanci Państwowego Instytutu 
Geologicznego, Polskiego Tow, Geolo­
gicznego. Stowarzyszenia Pol. Inżynie 
rów Przemysłu Naftowego, Karpac­
kiej Stacji Geologicznej. Krajowego 
Tow. Naftowego oraz Prof. Rogala i 
Teisseyre Komitet ten przygotował i 
zwołał w  dniach 14 i 15 grudnia I. 
Zjazd Geologów Naftowych do Lwo­
wa.

Ziazd ten uchwalił powołanie do ży­
cia stałych Zjazdów Geologiczno-Naf- 
towych oraz utworzenie Rady Zjaz­
dów Geolog.-Naft. jako stałej organi­
zacji, realizując w ten sposób postula­
ty wysunięte przez II. Zjazd Naftowy 
w r. 1928 w Jaśle i czyniąc zadość od- 
dawna odczuwanej potrzebie skoordy­
nowania i sharmenizowania prac geo­
logicznych na terenach naftowych.

Referaty wygłoszone na tym Zjeź- 
dzie przyniosły wiele cennego mate­
riału oraz nowych myśli, to też z pra- 
wdziwem zadowoleniem powitać nale­
ży publikację prac I. Zjazdu Geologów 
Naftowych, które zebrane zostały w 
świeżo wydanym staraniem Polskiego 
Instytutu Geologicznego oraz Karpac­
kiej Stacji Geologicznej „Pamiętniku I. 
Zjazdu Geoilogiczno-Naftowego“ .

We wstęp5e tej publikacji poświęco­
no najpierw osobny rozdział organiza­
cja Zjazdu, podając szczegółowe spra­
wozdanie z posiedzeń z przebiegiem 
dyskusji oraz przytoczeniem powzię­
tych uchwał.

Następny rozdział wypełniają refe­
raty wygłoszone na Zjeździe a w  
szczególności: Dr. K. Tołwińskiego
..Niektóre wyniki prac geologicznych 
dokonanych w  Karpatach i na przed­
górzu oraz program robót na okres naj 
bliższy". Prof. W. Teisseyre: „Homo- 
logję podolsko-karpackie w  zastosnwa 
niu do badań geofizycznych na przed­
górzu". B. Bóhm: „Stratygrafja trze­
ciorzędu karpackiego na podstawie 
fauny rybiej" Prof. Tokarski1 ..Zagad­
nienia petrografii skał osadowych w 
związku z badaniami geologicznemi w 
Karoatach". Dr. E. Stenz i Dr. H. Or­
kisz „O zdjęciu magnetycznem Karpat 
skolskich i ich przedgórza". Dr. Hor- 
witz: „Z geologji Ustrzyk Dolnych". 
Prof. Bohdanowicz: ..Ogólne warunki 
zastosowania wiedzy geologicznej i te 
chnicznej w  przemyśle naftowym w 
Stanach Zjednoczonych A. P.“ . St. 
Weigner: „Organizacja geo'ogn nafto­
wej w Polsce",

W  ostatnim rozdziale wydawnictwa 
podane jest sprawozdanie ze Zjazdu 
oraz treść referatów w języku francu­
skim w  opracowaniu pp. Dr. Krajew­
skiego oraz n de Vassart d^oziePą.

Szczegółowe omówienie treści refe­
ratów wymagałoby osobnego artyku­
łu przerastającego ramy niniejszego 
sprawozdania. Ograniczany się prze­
to do uwag ogólnych. Stwierdzić prze- j 
to należy, że zakres tematów o b ity ch  *

referatami przedstaw a poważny ma- 
terjał sprawozdawczy, podający wyni 
ki dużej ilości prac wykonanych na te 
renach ka^aokioh (referaty Dr. Toł­
wińskiego, Prof. Teisseyre, Prof. Toka 
rzewskiego, Bóhma, Dr. Stenzla i Dir. 
Orkisza (następnie b. interesujące i 
cenne wiaaomości o metodach . organi 
zaoji prac geologiozno-naftowych w 
Stanach Zjednoczonych A. P. (Referat 
Prof. Bohdanowicza) wreszcie chara­
kterystykę metod prac geologicznych 
i projekt organizacji prac geologów 
naftowych w Polsce (ref. Dyr. W eig- 
nera). Całość maierjału została więc 
niezwykle celowo dobrana, co jest 
wspólną zasługą Komitetu organiza- 
c j  jnego Zjazdu oraz referentów.

„Pamiętnik Zjazdu Geologiczno-Naf- 
tow ego" bardzo starannie w d a n y  
pod redakcją sekretarza Rady Zjazdu 
Geol.-Naft. Dr. Tołwińskiego, jest prze

to nowym cennym nabytkiem w na­
szej literaturze naftowej.

* * *

Przy tej sposobności pragniemy 
przypomnieć, że na ostatniem posie­
dzeniu Rady Zjazdu Geologów Nafto­
wych zapadła uchwała aby następne 
Z>azdy Geologiczno-Naftowe odbywa­
ły się wspólnie z Dorocznemi Zjazda­
mi Naftowemi. Myśli tej należy szcze­
rze przyklasnać jako zmierzającej do 
zacieśnienia w ęzłów  współpracy geo­
loga naftowego z wiertnikiem i prze­
mysłowcem naftowym. W yrażam y na 
dzieję, że z tego powodu również pa­
miętniki następnych Zjazdów Geol. 
Naft. ukazywać się będą wspólnie ze 
zbiorem referatów dorocznych Zjaz­
dów Naftowych co przyczyni się do 
dalszego Vi zrostu zainteresowania za­
gadnieniami geologji naftowej wśród 
szerokich kół przemysłu naftowego.

Inż. Stefan Subnńrski.

Produkcja rooy i gazu ziemnego 
w październiku b. r.

Ogólne wydobycie ropy w Polsce 
wynosiło w  miesiącu październiku 
5873 cystern, t. j. o 180 cystern więcej 
w  porównaniu z Doprzednim miesią­
cem. Jeśli jednak uwzględnimy jeden 
dzień produkcji więcej w stosunku do 
września, okazuje się, że Drodukcja u- 
trzymuje się w niezmienionej prawie 
wysokości, przeciętne zaś dzienne w y­
dobycie w okręgu Drohobycz wykazu­
je spadek o około 2 cystern.

W  szczególności, według sprawoz­
dania „Izby Pracodawców Przemysłu 
Naft." w Borysławiu przedstawia się 
produkcja ropy i gazu ziemnego w paź­
dzierniku następująco:

W  okręgu górniczym Drohobycz w y 
nosiła produkcja ropy 4.6U cystern, w 
okręgu górn. Jasło 827 cyst., W okr. 
górn. Stanisławów 435 cyst. Okręg 
Drohobycz wykazuje zwyżkę produk­
cji o 87 cyst., okręg Jasło o 72 cystern.

Z powyższej produkcji przypada na 
zanieczyszczenie 169 cystern, oraz na 
opał 12 cystern. Produkcja netto w y­
nosi prżeto 5.692 cystern. Odtłoczono 
zaś 5.551 cystern.

Zapasy ropy wynosiły w  dniu 31-go 
października 1745 cyst., t. j. o 47 cysu 
więcej w  porównaniu z mieś. wrze­
śniem 1930 r.

Okręg górniczy Drohobycz.
W październiku oddano ogołem w 

drohobyckim okręgu 4.325 cyst. ropy, a 
w  szczególności: 

odtłoczono do Tow. mag. tłoczn. 
4.271 cyst., eksped beczkami, beczko­
wozami itp. 54 cyst., razem 4.325 cyst.

W  miesiącu sprawozdawczym ekspe 
diowano w drohobyckim okręgu do ra­
finery] koleją i rurociągami 4.836 cyst. 
ropy, a w  szczególności: 
ropy marki boryslawskiej 4.011 cyst.
ropy marek specjalnych 825 cyst.

Razem 4.83ó cyst.
Widzimy zatem, że ilość ropy dostar 

czonej rafineriom w październiku była 
o 394 cyst. większa od uzyskanej w 
tym miesiącu produkcji czystej.

Z końcem października 1930 r. było 
w drohobyckim okręgu ogółem 1.133 
cy s t  ropy w zapasie a to: w zbiorni­
kach kopalnianych 599 cyst. (+38  cy ­
stern), w zbiornikach Towarzystw ma­
gazynowo - tłoczniowych 534 cyst. 
(— 107 cyst.).

Wielkie koncerny naftowe w droho- 
byckim odtłoczyly w październiku 
3.250 cyst. ropy t. j, 75.1 proc. ogoinej 
produkcji odtłoczonej w  tym okręgu.

W  szczególności odtłoczyly:
Koncern „Malooolska*
Galicja
Limanowa
St. Nobel
..Gazy" Schodnica 
Inne iirmy

1830 cystern 
519 cystern 
460 cystern 
286 cystern 
155 cystern 

1075 cystern

Razem 4325 cystern

Okręg górniczy Jasło.
W  jasielskim okręgu wydobyto w 

październiku 1930 r. 827 cyst. ropy, a 
w ięc o 71 cyst. więcej aniżeli w  mie­
siącu poprzednim.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia 
wynosiły w październiku 1930 r. 5 cyst. 
zatem pozostawało produkcji 822 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej w miesiącu 
sprawozdawczym wynosiła 825 cyst. 
(+ 73  cyst.).

W  zapasie pozostało w dniu 31 paź­
dziernika w zbiornikach na kopalniach 
136 cyst., zaś w  Towarzystwach ma­
gazynowo - tłoczniowych 247 cyst. 
czyli ogółem 383 cyst. ropy (— 5 cyst.).

Przeciętna dzienna produkcja w o- 
kręgu jasielskim wynosiła w paździer­
niku 26.7 cyst.

Okręg górniczy Stanisławów.
W ydobycie ropy naftowej z kopalń 

tego okręgu wynosiło w  październiku 
1930 r. 435 cyst. co w porównaniu z 
mies. wrześniem stanowi zwyżkę 21 
cystern.

Pomeważ na zanieczyszczenie i na 
opał odpada w październiku 7 cyst., po 
zostaje z wydobycia brutto 428 cyst. 
czystej ropy.

Ilość ropy oddanej rafineriom na 
przeróbkę wynosiła 401 cyst.

W  zapasie pozostawało w. dniu 31-go 
października 1930 r. ogółem 229 cy st 
ropy a to: w  zbiornikach na kopalniach 
54 cyst. i w zbiornikach Towarzystw 
magazynowo - tłoczniowych 175 cyst. 
ropy.

Przeciętna dzienna produkcja w yno­
siła 14 cy st

Cena ropy według notowań ..Pe- 
trolei" wynosiła w październiku zł 
1934.

!

PRODUKCJA GAZU ZIEMNEGO.
Produkcja gazu ziemnego wynosiła 

w  miesiącu sprawozdawczym 40 milj. 
600.038 m. sześć., t. j. o 1.617.423 m. 
sześć, więcej w  porównaniu z poprzed 
nim miesiącem- Rzeczywista jednak 
zwyżka produkcji w uwzględni miu je­

dnego dma w tj m miesiącu' więcej 
wynosi około 350.UOO metr. sześć.

Z powyższej ilości wydobyto w  o- 
kręgu drohobyckim 29,942.329 m. sz„ 
w  okręgu jasielskim 6,616.655 m. sześć., 
w  okręgu stanisławowskim 4.041.054 
m. sześć, gazu ziemnego.

Produkcja wielkich firm naftowych 
przedstawiała się. następująco: 
MałoDOlska 11,386.887 m sześć.
Gazolina 5,057.283 m. sześć,
Polmin 2.79S.071 m. sześć.
Limanowa 3,232.107 m szesc.
St. Nobel 2,596.107 m. sześć.
Galic.a 1,012.107 m. sześć.
Inne firmy 14,417.062 m sześć.

Razem 40,600.038 m sześć.

W YTW ÓRCZOŚĆ GAZOLINY.
Z ogólnej ilości wydobytego gazu w 

oaździerniku w okręgach Drohobycz i 
Stanisławów przerobiono 72.8 proc. na 
gazolinę. W  okręgu drohobyckim prze­
robiono 21,686.750 m. sześć,, zaś w o- 
kręgu stanisławowskim 3 049.400 m. 
sześć, czyli ogółem 24.736.150 m. sześć, 
gazu

Czynnych fabryk gazcliny było w 
rejonie borysławskim 15. w Drohoby­
czu 1, w  Schoduicy 2, w Rypnem 1, w 
Bitkowic 2, czyii razem 21.

Ogółem wytworzono w  miesiącu paź 
dzierniku 1930 — 339 cyst. gazoliny, 
czyli w porównaniu z miesiącem w rze. 
śniem o 25 cy s t  wiecej.

Produkcja gazoliny w  poszczegól­
nych firmach przedstawiała się w  mie­
siącu sprawozdawczym następująco: 
Małopolska 1276.839 kg.
Gazolina 491.639 kg.
Limanowa ,287.445 kg.
Galicja 281.400 kg.
St. Nobel 250.650 kg.
Rai. „Galicja" 141.103 kg.
Gmina Chrześcijańska 58.625 kg.
Inż.' Skoczyński 60.875 kg.
Kop. „Pasieczki" > 12.807 kg.
„G azy" Schodnica 104.310 kg.
Alfa Rypne 125.088 kg.
Małopolska Bitków Ti 301.140 kg.

Razem 3,362.221 kg.
Liczba robotników zatrudnionych we 

fabrykach gazoliny wynosiła w  okresie 
sprawozdawczym 253, urzędników 26.

W  październiku dostarczono krajo­
wym rafinerjom 3 301.863 kg. gazoliny.

W ywozu gazoliny zagranicę nie było.
Cena gazoliny w miesiącu sprawoz­

dawczym wynosiła doi. 780, za 1 cyst. 
(10.000 kg.).

PRODUKCJA WOSKU ZIEMNEGO.
W  ciągu października 1930 w ydoby­

to w Polsce 8 wagonów 8396 kg. w o­
sku ziemnego. Kopalnia wosku „B ory­
sław" w  Borysławiu wyprodukowała 
66.000 kg., zaś kopalnia w  Dźwiniaczu 
22.396 kg.

Ogółem wywieziono w październiku 
za granicę 55.840 kg. wosku, a to. 
do Ameryki 25.200 kg.
do Niemiec 25.840 kg.
do Austrji 2.900 kg.
do Jugosławji 1.900 kg.

Razem 55.840 kg.
W  zapasie pozostawało z końcem 

października 1930 — 134.810 kg. wosku 
a to: w  Borysławiu 79.618 kg., a w 
Dźwiniaczu 55.192 kg.

W październiku zatrudniała kopalnia 
„B orysław " w Borysławiu 3.3-5 robot­
ników, kopalnia w Dźwiniaczu 219 ro­
botników, czyli raz,em 554 robotników.

Cena wosku z:emnego w październi­
ku wynosiła zł. 324 za 100 kg.

S i r o n i U a  n a f t o w a ,
=  IV Ziazd naftowy który odirył się 

w dniach 6, 7 i 8 b. m. we Lwowie, wy­
wołał żvwy oddźwięk nietylko w kolach 
naftowych, ale krż w szerokich sferach 
przemysłu w Polsce, czego dowodem są 
liczne artykuły jubileuszowe nietylko na 
łamach prasy naftowej, ale też w licznych



czasopismach fachów ; oh, zawodowych, 
prasie codziennej i w. in.

W  naszem czasopiśmie, które ifublftiJfe 
każdego tygodnia aktualny dział „Spray 
Naftowych** podaliśmy przebieg Obrad 
IV Zjazdu Naftowego. Na skutek licznych 
zapytań, wyjaw iam y, że szczegółow y 
tekst referatów ogłoszony zostanie w  cza 
sopiśmie „Przem ysł Naftowy".

= .  Zeszyt 25-ty „Przemysłu Naftowe­
g o" przynosi szereE aktualnych artyku­
łów  a w  szczególności: „Obrady 'V  Z :a- 
zdu Naftowego", następnie ar‘ vkuł prof. 
Bielskiego o  działalności technicznej kon­
cernu „Małopolska", artykuł dyr. Syndy­
katu Przem. Naft dr. Wygarda. omawia­
jący sprawę kształtowania się cen ben­
zyny, artykuł m i. Nlemmitowskieso „W ra 
żenią z wycieczk.i do Rumunii** poaaiacy 
opis rumuńskiego przemysłu naftowo-rafi- 
r,er\ in-eso". oraz bogaty dział informa­
cyjny, przegląd zagraniczny i przegląd 
statystyczn i.

— Posiedzenie Wydziału Kraiowego 
Towarzystwa Naitowego odbyło Sie dnia 
5 grudnia b. r. w  sali Tzbv Przem. Hundl. 
pod przewodnictwem prezesa W. Długo­
sza. Na posiedzeniu tern załatwiono sze­
reg spraw bieżących, przedyskutowano 
sprawę projektu now ej ustawy naftowej, 
r»iaz uchwalono utworzenie przy Kraj. 
T ow  Naft. „Sekcji Naukowej Organiza­
cji".

2 g W y .
GIF! DY LWOWSKA’.

Lwów. 22 grudnia
Dolar w obrotach prywatnych 8.58*25—

8.89
W transtkciach międzybankowych lu­

tow ano: Nowy Jork 8.91‘30--8.0 *5(1 Ldn- 
dyn 43.31— 43 44 Zurych 173.20— i73.35, 
Paryż 25 4.5-26.48 Wiedeń 125.58— 125.65. 
BSrtm 212.65-2127S.

Podaż znaczna w  dewizach 1 dolarach 
gotówkowych przy słabym popycie.

Na rynku akcyjnym ruch średni. Płaco­
no: 5 prc. pożyczka kouwerwina 49.50. 
dolarówke 54*50—65. flęsP 90. 91 94 i za 
8 p t c . Tow . Ziem dolarowe 33 letnie 77.

Tendencja spokojna.

Z  G i n  D Y  W A R S Z A W S K IE #

W arszawa. 22 grudnia. (Teł wł.) 
Obroty małe. Obroty dewizami więk­
sze, tendenda mocniejsza Dolar go­
tów kow y w  obrotach pozagisfd nvych
8.89 i pół.

Rubel złoty 4.67.
Dla akcyj tendenda przeważnie ino 

cniejsza. Obroty większe.

ZBOŻE.
Lw ów, 22 grudnia.

Na Giełdzie transakcje y, ps; ©nicy. ży ­
cie, jęczmieniu w  ogólne! Ilości pTzeszlo 
250 tonn.

Pszenica i żyto przy wzmożo-©? ioda- 
ży  lekko zniżkują, natomiast ow ies i hre- 
czka przy silniejszem zainteresowaniu za­
awansowały w  cenie- Zniżka zaznacza się 
nad*o przy fasoli, rzepaku. Inie oraz mace 
żytn id  Wą ka czarna i szara lekko zw yż­
kują.

Ten.denc.ia niejednolita, usposobienie 0-
żywiome.

Kursy ustalone na podstawie cen gieł­
dowych. loco Podw ołoczyska: "szznica
krajowa 23— 23-50, żyto maloo. jednolite 
16 50— 16.75, żyto zbiorow e 15.75— 16, ie- 
czrmeń przemiałowy 15— 15.50.

Kursy ustalone na podstawie cen ryn­
kowych, loco Pndwołoczyska: pszenica
zbiorowa 21-21.50. Jęczmień rflnłorpolśM > 
dworski *8-—18.50. ow ies małopolski 18—
18 50, owies ’ zadeszozony I7.25— 17.75. fa­
sola kratowa 30— 32. bobik 23— 24, -wyka 

■ zz; rna 21.2.5—22 25. wyka szara 18 e0 -  
J9.50 hreczka 25 26, len 49—50. rzpnak 
ozim y 4S 50—44.50. kasza h rp c^ n i 47— 
49; Icco I.w ów : pszenica kraj. 25.50-25. 
pszenica zbiór. 23 50- -24. żyto maJop. iod, 
19— 19.25. żvto zbicrow p 18.2.5— l#.5t), 
ow ies małopolski 20 50- 21. maka żytnia 
32— 3.3.

Sport
SPORTY ZIMOWE.

Katowice. Team „C*‘—Cracoyla 2:1
(1:0, 0:0, 1:1). Brando dla teamu strzelili 
Piechota 1 Sokołowski, dla Cracoyjl Sze­
liga. Sędzia d. Weysenhoff.

Zgłoszenie Łotwy do łioK, iow y-ii mi­
strzostw świata. Sekcja sportowa Naczel­
nego Komitetu Akademickiego na Łotw ie 
postanowiła na swem onegdaiszem pcsie- 
dzeniu zgłosić udział Łotw o w liokejb* 
wych mistrzostwach twiata w  Krynicy 
1— 8 lutego 1931 r.). Dotychczas Łotwa 

, ti razu nie uczestniczyła w hokeD ^ycb
istrzostwaeh świata.
Prasa na mistrzostwach w Krynicy.

PZHL rozpoczął już przyjmowanie zgło­
szeń dziennikarzy krajowych, pragnących

Ka ś w ię ta — ” 4311”

Nie tak ale uriesij oaób dba«
łyeb « kolt arę ciała, jak prt* > 
seat w postaci cnakomita]
wody kołońakiaj *4711*. Jąj
wapaaiale oiywciy wpływ >a 
•kór̂  *o*ay i eeaiony jast 
pr«e» sajwykwiataiejaie afery. 
I dlatego swycuj wiajemaa* 
fo ofiarowywaaU aobia raa- 
oyeh produktów *4711" je»| 
óiik tak roEpowszâ buioay.

M U  €§G
ologne

W y t w t r w n a  całM o w i c i e  w  Srają przez generul* 
n«go fąit^pcę, firmę Z- Bochner I 3-Ko Dziedzice*

■ A  Ś W I Ę T A
w*wr- w ęgierskie, austrjackie* fran -
V V  1 H ^  • cizskie, Hiszpańskie i w łoskie

t t O N I A f i  F R A N C U S K I ,  
W 0D K I, L I K  E R Y  K R A J 3W £  i Z A G R A N I C Z N E

po cerach n ejm ższych  poleca-

HANDEL HERBATY, K IWY i WIN* 
E D M U N D  R I E D L

R U T O U S H I E C O  3 .
T el. 4-12,

N a  ż ą d a n i e  w »  j  ł a n  o d w r o t n i e  c e n n i K i
L w ó w F i i j a  c G R Ó D E C K A  7 4 .  

l e i .  16-72-
7660

Sxo e wlla-Pensionat „bKu anka" po cca 
słoneczne pokoję z utrzymaniem. Elektry* 
Ka, wi dociągi, kanuhzaca. Op.eka 'ekar- 
swa dla rekonwalescentów zapewniona.

7G4S3

P O S A D Y  P U b Z L K IW A N E
a groszy ta wyraz

KUPNO I SPRŻtDAŻ 
12 g ro s zy  za w y 'a t 

■ a a a a n n n H H a a i
Futra i zim owe okrycia sprzeo.je  OKazyi 

nie oraz przyjmuje w komis „Uniwersum" 
Lwów, Pa-aź Mikolascha. 7172

For epian  Krociuts1 krzyżowy pierws ci 
jakośki sprzedam bardzo okazyjnie: Ko- 
nernika 26. Skleniarski 7 56

pu a <i dta Han na 
gw-azdkę, jak kupony w  ł  ia e i je- 
owa m e  na suknie z najmodniejszych 
gatunków po b a rd zt zniżone,, i ce­
nach poleca firma Antoni JA flE R A  

_ u l  H a J ć k ą J  l. 757(1__
1 z ł .  100 graniuw świetnej wody koioiiskiej 

Peilum rrja S. Fcder, Lwów, sykstu 
_8Kt L _  .'52 0 ,
S a m o ch o d y  okazyjne nahorzystme, spize- 

daje autom obilowe b  uro Inż. 2 ti un 
Tarnowskiego 7 tel. 7 4 -9 8 . 7240

NA GWIAZDKĘ w e łn y  na p t a s z k a  i su ­
knie — jen  a r ie  p o  n le iy w a M  nl- 
skicn  cenach  sp rzeu a je  łr n ta  A lfo n s  
O w fE RA, p l. Halicki 14. O kaz.a .en  e - 
g o  kupna, 7~

ID EA LN E w  S M f lK U  S Z Y N K I  
W S ZELK IE W ĘD LIN Y  

W Ó D K I, LIK fE R Y , KONIAKI, 
W INA, R U N Y  

i w szelkie D ELIKATESY
na św ięta 7694

k u p u j e m y  n a j t a n i e )  u

Z0FJI TŁUCZEK
Lw ó w , Akadem kk? I. 6,

Fomocnik gue^p aruay pocz-ui\, praktyka 
szkota rolnicza zumitowany hodow ca 
i mleczarz, cnętny w pracy, potr.ehny 
z 1 mar a. Nieuwzg,. bez odpowiedzi. 
Zełoszetua i świadectwa Zarzad oóbr 
Krzywe p. Kozow a. ___________ 769J

Szukam puaauv w oźn e j; mam dobre pole­
cenia z kilkuletnia piakrvką. Zgłoszenia 
A :m nirtrac i , : „N yc r~ ast* 7 7< 1

Urzęun cy lanstwowei ,nsty tien or/Amy- 
słowei wykwaiit Kowan. buchalterzt bilan- 
siści przyimui? sporza. izanie bilansów, 
założenia ksiąg buchaliery nvcn oraz wszei 
kie prace w cnodzące w zakres biurowo 
ści w gonzmacti popołudniowych Zglo 
szenia Administracji cod  „K sie-o- 
v>'OŚC“. 7-595

I
ih k Ł Z E N s  i w a  
20 groszy  za w yraz.

Slem1anfn,_brzvstoirv, symparvcznv. m n?3 
cy wnieść w maiatek pnważ ią gotówkę 
i liczne inwentarze, z bra- u -naiomości 
nawiąse korespondencie z osobą mu.i, 
młodą, dobrze wycliowaną i gospodarną. 
Łaskawe zgłoszenu  z fot, ’ 0d adr. upra­
sza do SŁ f o k  pod »S zw olezer '. Pocre- 
dmctwi znajomych przyjąte, anommy 
bez odpowiedzi. Dyskrecja gwarantowa­
ne. 7691

I ROŻNE DONIESIENIA I
______ 10 g ro szy  za w y raz. jf

Rutynowany blansista przepto*aQzc rc- 
Wjzje kaiąg, sporządza bnanse, zakłada 
księgi handlowe tiylko w godzinach po- 
połudnow ycb. Listy .Bilansisia“ B-uro 
dzienników Buchsbaumowei, Hetmańska 
2 2    7650

Strojen ia  i napiawę fortepianóty przy mu- 
je bmutny, U rodzicITh 1. fe l. 1.-98

7675

Niemowlec' wyprawki — wybór1 bogaty 
„ S o o r t1* PIsc Halicki 3. 7700

i rhN oJU uA łY  l UZDKoWlSKA. 1 
10 g roszy  za w yraz. 1

■u n i ujti> ■ i »  «■* w  a a r w  m

Z jk o p m i  oens onaf .Aida* centrum Ka-
aprusie, poicoje słoneczne werandy, ku 
cbn a w yborow a. Hrowadzi Zarząd „Zdzi- 
słą T  z Heir 76 0^

Z ak op a n e. Kensjonat z komfortem w ou- 
ym ogrodzie oicoie bardzo ciepłe i sło­

neczne, utrzymacie wykwintne od  12 oo  
10 zl„ telefon 296, łazienka, rad o- Wła­
sne ogrzewane garaże. Zgłoszenia: M. 
y bsrak ou n , Zakopane, wilia „L iberaków '

_____________ 7664
ZaK opane. „Zn cz* pensjonat M Parys, ej. 

tel 554, droga Piaseckiego nrzy Jagieł on- 
SKiej, nowy. murowan. do,n, uofożenie 
słoneczne, zdrow otne Blisko kolei cen- 
tium mir-ta Pierwszorzędna kuclm a i 
ną-iii % C.-nv i-oniźei ror- Inyc > 7663

„8 f .0 W 0  POT.SKTt?‘ m 352 z dnia 24 grtr»-..a 19,30.

U7’jechać do Kty.ticy na mistrzostwa ho­
kejow e świata (1—8 lutego 19.3! r.) Cala 
prasa krajowa zostanie ulokowana w 
skizydle Nowych Łazienek, w w ygod­
nych. pojedynczych pokojach.

Dziennikarze, życzący sobie zarezsrwo 
wania pokoju i biletów wolnego wstępu 
pa trybuny w  czssip turnieju, zechcą na­
desłać za rosredmictw effi swych w y­
dawnictw zgłoszenie do PZHL (Warsza­
wa ul. Szopeaia 15) oraz zafaczvć zadatek 
na-koszty wynajęcia pnkołu w  wysokości 
50 złotych. Pokój z utrzymaniem będzie 
kosztował dla dziennikarzy w Krynicy 
około 12 zł. dziennie, przyczp.m zadatek 
będzie zaliczony na tę w aśn ie  pozycję.

Zaznaczyć należy, że ostateczny termin 
Zgłoszeń d >2 dziennikarzy krajowych upły 
wa z dniem 10 stvcznia 1931 r. i w szyscy 
spóźnieni R b  będą mogli liczvć na ko­
rzystanie z udogodnień, przewidzianych 
dla stanu dziennikarskiego. W obec sto­

sunkowo małej ilośoJ pnkoiów i miejsc, 
Zgłoszenia będą •jwrglcdniane w  kolejno­
ści wpływania do PZHL.

W  drodze powrotnej z Kmmicy prasa 
otrzyma 50-cto procentowy zniżkę na ko­
lejach państwowych.

Radjo w służbie propagandowo? hokeja. 
„Polskie Rad'o“ ma do wypp.niicnia w y . 
ł-itną rolę propagandową przea hokejowe 
mi mistrzostwami świata w Krynicy. Już 
dnia 4 styczr.ia o srodz, 14 30 wygłosi 
przeć mikrofonem stacji warszawskiej n. 
dr. Polakiewicz, prezes PZffl i w icepre­
zes M iedzynarcdowoi Ligi Hokeiowei. od­
czyt na temat ..Hokej polski a mistrzo- 
stwa świata w Krynicy. Dnia 21 stycznia 
o  godz. 15.30 p. dr. H. Szatkowski np >wie 
za pośrednictwem stacji krakowskiej o 
ostatnich przygotowaniach Krynicy do 
mistrzostw

Pozatem „Polskie Rad.io“ bedzie trans­
mitować kilka ciekawszych meczów.

Crfemr Mouron 
jest najskuteczniejszym 

jrodkinm przeciw szorstkiej 
i popękanej skórze.

C R E M E

MOUSON
oooaO fio^ it- OCuuu

F ortep ian  d o  w iczen  lu o  w yp ożye< e  w
uobre ręce. Zim orowicza IG, li. p, drzwi 
nr 7 7776

N ajtanlel zegaiki pod g-arancją  nam wia 
wszelką biźuter;-:. Z łocenie, srebrzenie 

metali. W. Ruszek, Lwów — Akademicka 
_ 6 , tel 18 18 _  7I59_
n v n 7 C  kis-on* ładne w beczułkach 
I *  I  U f c t  ok o ło  b kg. za 13 zł., ma­
rynowane za 16 zL; grzyby suszone ładne 
po 14 zł. za 1 k g , bryndza prawdz‘wa 
ow cza w beczułkacn 5 kg. za 13 zł. wy­

syła franso za uobramem pocztowem  
P I N  *  5 8  5 T U M E K ,  K c s ó w .  
_____________ Kolo K o.o  V,1. 6994
S p o rto w e  cwetry, Cza(iM,S?aIe Skar etki, 

^ck' -y.c ki , Soffrł,ł t4ac Palick> 3 7699
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C o l u m b i a  #
p m .  j j g g g g l  #  •

■ KONRAD KAIM i f ^ j
j  Skład fortepianów, pianin, 

harmonii, gramofcntiw 
Ś i płyt. -
i
I LV:Ó AT, UL. KOi^EAdlKA 11.
8     ‘  „  _ _

■i

I
1

i

NAJPIĘKNIEJSZE
P O L A R K I  N A  G W i A Z D K Ę

<K5“ TYLKO PERRJMĆRJA

§ . F E D E R A
LWÓW, —  SYKSTUSKA 7.

i di r ? n a l  Każdy k«Pul?fy ° tr*y-
U W r ; y u  ■ mufę cenr.e bony

II

E
I

W dzień plęnna so <a. 
a w nocy wygodne 

i higieniczne łóżko.
Idealna konstrukcja.

Petna g w a r a n c j a .  | 
W y i ó b  i sprzedał: |

j  L. H A T W IJ O U fS K l j
Lwów, Chorałczyzny 8. Tel. 40-11. i

I  I

i 1
I
i
i

sort n e n ta  drzew kow e, 
piec y ^ o ,  torty, ciJKry, 
bombonlery, kasety, her­
batniki itp. do  eca naj-

tan ej

CZESŁAWA 5CHAYER
L~vów, plac Mariacki 7.

a i i w w ^ B r i — mmm

Ostatnie dnie

Wysprcedaży
3 powudu zupełnej likwidacji pr..edsie- 

biorsiwa urządza firma 7679n

Tadeusz 'i l i to k
l w ó w , R w o w s k k g o  1,

po cenach bardzo zre luKoaanych a to :
We&jŁ swetery. żakiety, garsonki, pończochy 

y y  refoimy, bieliznę, ciep a, rękawiczki itr. 
j f  <i> wyroby tn-kotowe.

Trw ały p o d a r u n e k  ś w i ą t e c z n y  to

K A  D J O S T A C J A
zakupiona w

P A N R A D J O
Lw ów , Chorąicz> zny 5« — T el. 5 9 -5 0 .

I  \ N A  Ś W I Ę T A !
I I W i n a ,  K on ia k i,
I  i I H ó d k i, L i k i e r y

B  po cenach n a j n i ż s z y c h  poleca

Handel h e rb aty , kaw y i wina

EDMUND RIEDL
Lwów —  Rutowskiego 3. 

F1l|a: Gródecka 74.
s p s f c *  w.

U
• im  a ą .

% i5 /  &

SALON KW.ATÓW

JliiY K LII0 1M J
przy pl. Bernardyńskim 1.

wykonuje żardinkry 
wszelktago rodzaju ja- 
koteż wiązanki ■ bukie­
ty z S^feZych kwiatów.

M E B L E
Sypialnie, Ja d a n ie , Salony 
Biurow e, Kuchen ie  i Ta ­

picerowane
pierwszorzędnie wy onane po ce ­
nach n.onKuiencvjnych na bardzo 
dogodnych wa'unKach spłaty poleca

T. TlilEIIIII
Lwów, Sobieskiego 9.

G
R

H a l.o .' Hałlo ! U vaga!

Okazja -  i l i e j y w a i a  -  Okazja
Tytko przez m.esięc G r ja z .e f  -  

^  ceny zn .czn  e zniżone!

•UJ Walizkowe szwaicarskie ZĘ 70 — 
|“| Saionnwe szat .o w e  z gło-
O Snikiem saxof. . .  „ 72 —

Sa onow e w c.emnym i
F jasnym kolorze . . „ 75

Olbrzymi wybór płyt g rim ofon o-

O
wvch os.amich przeboji w  cen-e 

Zł. i <T~.

K f e K ie  , S y m f c n j a “

Y
Lw ów , u . SyKstusxa I. I.

Telet 33-59

óSAMEKSOBfiUS I

f .  B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  i W S Z E L K I E J  R E K L A M Y
w i n i ć .  f  r a n c i r z k a  B i e l e c  K ai 

L w ó w ,  W a t o w a  1 4 . T e l e t o n  2 4 - 3 4 .  P r z y j m u j e  w s z e l K i e  o g l o t z e n i a .

u

VINC£NT STARRETT. U )

Przedruk wzbroniony.

iii ziiifdi linii
Nowela amerykatiska.

Przekład autoryzowany.
(Ciąg da szy.)

Czekali kilka sekund, żeby się dać 
wyprzedzić malcowi, poezem mszyli 
za nim trop w trop, starając się nie 
zdradzić żadnym dźwiękiem.

— To jest koniec — szepnął Jordan, 
ściskając przyjaciela za łokieć. _  Ten 
mały był kluczem do tajemnicy od sa­
mego początku. Tym razem nie ujdzie 
nam.

Na skraju miasteczka chłopiec za­
trzymał się i rozejrzał ukradkiem na­
około. Artyści kryli się w cieniu osta­
tni-: go występu góry. Malec ruszył w 
dalszą drogę, gwiżdżąc przeraźliwie.

— Tylko nie straćmy go z oczu — 
ostrzegł Jordan i pogonili za chłopa­
kiem skokami. Po pewnym czasie spo 
strzegli, że skręcił w  boczną uliczkę, 
za którą zaczynały się sklepy.

Ale już teraz nie krył się ze swoją 
osobą. Przekonany, że wszystko jest 
w porządku, szedł śmiało naprzód, cią

gle gwiżdżąc, jakby w eeiu ułatwie­
nia zadania swoim tropicielom. Wkoń 
cu skręcił w  białą furtkę i wbiegł po 
stopniach białego domku. Przebywszy 
iediiym skokiem werandę, wpadł w 
drzwi, które się zaraz zamknęły.

Na twarzy Peianeya malował się 
skomplikowany wyraz, stanowiący 
mieszamnę zdumienia, zmartwienia, 
podziwu i oszołomienia.

— Czyj to dom ? — zapytał szeptem 
Jordan gdy znaleźli się w bezpiecz­
ne m ukryciu.

— Piorra Duca^a —  objaśnił zapyta­
ny i dodał: — W  głowie nu się kręci. 
Wracajmy do obozu. '

7.

Jan Farnish przyjechał na drugi 
uzień do Chelteriliam i załatwiwszy 
kilka drobnych zakupów, udał się na 
w ybrzeże do artystów. Przyjaciele, za 
jęci dorywczemi pracami, zobaczyli 
go zdaleka i wyszli na spotkanie. Syn 
pastora szedł ku nim z wyciągniętą rę 
ką.

—  Otrzymałem przeproszeme pa­
nów — rzekł _  i przychodzę ze swo- 
eni, Ale me rozródźm y się nad tem. 

Co mógłbym dla panów zrobić?
— Co pan vOe? — zapytał szybko 

Jordan.

Powrócili do namiotu i usiedli przed 
wejściem. -

Farnish potrząsnął głową i Drzyjal 
papierosa.

— Nie dużo —  odpowiedział. — 
Rzecz w tem: tle panowie wiecie?

— Powiem panu — rzekł Jordan i 
opowiedział wszystko, co  wiedział, 
nie opuszczając żadnegó szczegółu,

Farnish słuchał, nie przerywając. 
Gdy opowieść dobiegła końca, rzekł:

— Hm! Teraz a panom powiem 
coś, czego najwidoczniej nie wiecie. 
Nie wiem, jak się to wiąże z całą spra­
wą. a!e powinniście tego dojść. Kapi­
tan Townsend był malowniczą, roman 
tyczną figurą, w sam raz na model dla 
malarzy. Pięknym, starym maryna­
rzem, krzepkmi wilkiem morskim, ale 
przy tem wszystkiem nędznym akto­
rem, Bardzo nędznym. Miał wybucho­
we' usposobienie i przed łaty zabił czło 
w eka. Nie można mu tego było do­
wieść, ale tak było. Ten człow iek pra­
cow ał z nim razem na skunerze. Jed­
nej nocy powrócili z w yprawy rybac­
kiej, ten żyw y, a tamten truo. Towti- 
send powiedział, że coś mu spadło na 
głowę. Ja uważam, że to był drąg, po­
chwycony przez kapitana Nikt się ni­
gdy nie dowiedział, o co ,im poszło. 
Teraz już wszystko poszło w zapom­

ną, me. Tylko starzy ludzie pamiętają 
jaki kapitan był, kiedy  pF

: Delaney wykonał gęst niedowierza 
nia.

. — Tak — ciągnął Farnish. — Mó 
ojfciec wiedział o tem i mnie powie­
dział. To się stało aawno temu, przeć 
laty. Mój ojciec słyszał wiele rzeczy 
których nie powtarza. Spokojny cz ło ­
wiek. szlachetny, dobry — ludzie nu 
ufają. Panowie podejrzewają, że Tow* 
send mógł paść ofiarą mordu Bardzc 
prawdopodobne. Ale założyłbym  się 
że ,am to sobie ściągnął na głowę. Nc 
turalnie lubował się rolą pięknego, sfa 
rego wilka morskiego i lubił, gdy gc 
malowano. ' Artyści przepadali za mm. 
ale artyśc nie znali prawdziwego ka­
pitana Townsenda.

— Ducat musi o tem wiedzieć — 
rzek? Jordan

Farnish skinął głową
— Ducat ukrywa prawdę _  po­

twierdził. — To się rzuca w oczy
—  Należy przypuszczać — ciągnął 

Jordan — że morderca był krewnym 
człowieka zabitego przed iaty przez 
Townsenda —  może synem, Fraz już 
dorosłym. Może to być którykolwiek 
z tutejszych młodych rybaków. Nie 
nmrTęta pan, jak się nazywał ten za­
bity? TC. d. n.).

Wydawca 1 redaktor ędaovrdzialny Wilhelm Antoni SkrzyczyuskL 7 drukarni »Słowa Polskiego** Lwów* uL Zimorowicza 15-


